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KURIER WILEŃSKI
N IEZ A LEŻ N Y  DZIEN NIK D EM O K R A TY C ZN Y

Ucieczka cesarza Etjopji
do Dżibutti?

Przyszły gubernator kdas -  
Abeoy ?

L O N D Y N , (P a t ). Posei bryty jsk i w  
A ddis ibeb ie , wir Sidney bartou  nades­
ła ł dzis do  brytyjskiego m inisterstwa  
sp raw  zagranicznych telegram , w któ- 
r jm  zaw iadam ia, żt cesarz Abisyn ji H a  
ile Seiassit z  ctsarzowit i następca tro- 
b o  w j  jechał aziii z Addis Abeby do  I>żi~ 
batti.

Dziś ran o  rozpoczęły sie w Addis  
Abebie  rozruchy, łiandyci g rab ią  m ia ­
sto Zew sząd  słychać strzelaninę Lo ro  
pejczycy schronili się d<» poselstwa bry  
ty jakiego, gdzie oddział w o jsk  hindus­
kich trzym a straż. Dotycnczas nic by ło  
o fia r w śród europejczyków . P rzea  w y ­
jazdem  do Dżibuti cesarz odbył dłuzszą  
konferencje  z posK-m brytyjskim  doły  
ezącą sytuacji. Poselstwo abisyńskic w 
Londyn ie  potw ieroza w iadom ość o wy  
jeździ r eesarza.

L O N D Y  N\ JPat). W iadom ość o w y ­
jeździł eesarza A b isyn ji do Dżibuti w y ­
w o ła ła  w Londyn ie  duże wrażenie tern 
bardziej, Ze przed dw om a dniam i negus 
ośw iaaozył przeasiaw ieieiom  prasy, że 
będzie w alczy ł do ostatka nawet, jeżeli 
stołiea zostanie zajęta przez wojska w ło  
akie. W y ja zd  eesarza Abisynji do D żi­
buti oznacza w łaściw ie koniec zorgani 
Kowanego oporu przeciw ko w o jskom  
włoskim . Cesarz Abisyn ji nic abdyko- 
wal przed wyjazdem .

Reuter zapewn. a, że rz$d brytyjski 
nie zaprosi! negusa do uitziału w posie 
dzeniu L ig i N arodów  w ilniu 11 m aja. 
Nu w ydaje  się praw dnpoaobneiu  ró w ­
nież. że w y jazd  cesarza ze stolicy nie 
nastąpił wskutek rady posła brytyjskie  
go. Jedyneni źródłem  w ladomosci z Ad  
dis Abeby są obecnie telegram y, nada ­
wane przez staeję rad jow ą  poselstwa  
bfytj.jskipjjo, która m a w ten sposoh wy  
łączność na in form ow anie o rozw oju  
wypadków

W  odległości 4 km mi „rodka m ia­
sta, w ponliżu poselstwa angielskiego  
znajdu je  się wieSki obóz, w którem zna 
lazło  seheonienie przeszło .‘MHtO cudzo­
ziem ców. O bóz J<*st zaopatrzony w' do­
stateczną ilość żywności i w ody. Cudzo  
zieniconi jak przypuszczają, nie grozi 
niebezpieczeństwo.

P t R Y Ż .  (Pat). H avas donosi z L on ­
dynu, i i  pan u je  tam przekonanie* że* 
H aile  Nelassie udał się do Palestyny. Już 
w czora j podano w iadom ość, iż m a udać  
się łam  cesarzowa z  dziećmi. Fakt, iż 
negu* tow arzyszy sw e j rodzinie, jak  
przypuszczają w Londyn ie, nie w płynie  
na zmianę eelu podróży

p o l it y c z n i : k o .n.s e k u  u n c ji:
UCZECZKA NEGUSA 

W OPINJI WŁOSKIEJ

RZYM , (PM ). W iadom ość o opuszczę 
niu przez negusa Addis Abeby ogłoszona 
została w  Rzym ie przez prasę popołud 
n iową i wywoła ła  wśród publiczności 
o lbrzym ie zainteresowanie, a nawet nie 
spodziankę. ponieważ od pewnego cza 
■su depesze z Addis Abeby zapowiadały 
ze negus wyjedzie  do zachodnich lui> 
południowych prowdncyj- fltósyńst ich. 
aby tam organizować dalszą obronę. O- 
pinja publiczna ż yw o  komentuje uciec/ 

negusa, wyrażając przekonanie, że 
swój smutny łos zawdzięcza cesarz Ab i 
synji [irzedewszystkiem europejskim do 
radcom. k tórzy  namawiali go  do sta­

wiania oporu i paraliżowali wszelk ie 
p róby  polubownego rozstrzygnięcia za­
targu włosko-ałusy ńskiego. Jeśłi ndiodźi 
o polityczne Lonseikweucje uciec/ki ne­
gusa, przeważa tu opimja, że ułatwić ona 
powinna dyplomatyczną pozycję \\Toeh 
na terenu; L ig i Narodow. gdzie delega 
cja włoska nie omieszka zapewne w y ­
grać doniosłego atutu, jak im  jest opusz 
czeuie kraju pr/e- negusa, przed jego  
ca łkow ilem  zajęciem przez wojska w ło  
skie. W  kołach dyplom atycznych pod­
kreślają również, że  ucieczka negusa 
którego osoba była ośrodkiem oporu, oz 
nacza ostateczny upadek. i l ikw idaćję 
.sił, które zdolne by ły  jeszc/e pTżOc iw- 
.sławić się W łni łwmi.

RZYM , (Pat). Agencja Stefaniego do 
nosi z Dżibutti, że cesarz rzekom o bez-

pr/średnio po  p i  zybyciu do Dżibutti, uda 
się do Ademu. Decyzję  o w v jeźdz ie  ce­
sarz powzią ł rzekom o z lego powodu 
że na ostatniej radzie koronnej wszyscy 
doradcy negusa wypow iedz ie l i  się jed 
nomyśhiie przeciw dalszemu stawianiu 
oporu W łochom.

W ARSZAYYA, (Pal). Watykańska sta 
cja radjowa donosi z Dessie, że  wojska 
włoskie wi jdą do Addis Abeby prawdo 
pkalobnie jutro, w niedzielę Marszałek 
Badoglio znajduje się obecnie wpobli/u 
Czołowej kolumny /mołoryizowanej i kie 
ru je  przez rattjo operacjami, pro wad z o 
m m i  na innycb mnitach. Kolumny, ma 
.<•/., rujące na Addis Atiebę są częściowo 
zaopatrywane przez samoloty, które 
zrzucają przy pom ocy  spadochronów 
nawet części zapasowe samochodów.

Stany Zjednoczone wobec podboju Etjopji
N O W Y  JORK, (Pat). Sekn tarz de­

partamentu stanu odm ów ił złożenia oś 
wiadczenia o stanowisku, jakit zajmie 
poseł .stanów Zjednoczonych w razie za 
jęcia przez wojska włoskie Addis Abeby 
Y\ W aszyngton ie mówią, że wręczenie 
przez posła Y'anegerla listów uwierzytel 
m ających  cesarzowi przed paru dniami

wskazuje*, iż Stany Zjednoczone uważa 
ją nadal Abisyuję za państwo suweren 
,ne i niezależne. Stany Zjednoczone —  
jak mówią w kołach politycznych —  
będą trz.yinan sic doktryny nieuznawa­
nia przez podsekretarza tanu Stimso- 
nia podboju kTy tor jow  siłą, zastosowa­
ną w sprawie Mandżurji.

TELE^. OD WŁASN. KORESP. Z  WARSZAW Y

Pan Prezydent przyjmie dziś deMadę
Dzisiejszą trzeciomajowa defiladę w 

W arszaw ie  przyjnn/wać będzie prawdo’
podobnu  Pan  Iheizydent Rzeczypospo­
litej.

B. poseł w łosk . v, Addis Abeliie. hr. Yinci j e *  
w ym ien iany , jak o  przyszły  gubernator Addis 

Abeby.

tticeprem er K w ia t k o * s i l  i m ars ia -  
łftt Sejn  u Cap w Choriotfle

i HOH ZÓ W , (Pat). Dziś w godzinach 
popołmiainw ych bawił w państwowej 
labryce związków azotowych w Lhorzo  
w i, p. w icepremjer i miińster skarbu 
inż. lv ,/mtkowaiki oraz marszałek sejmm 
Car. P. wiceprenijer interesował się bie 
żąceint sprawami państwowej fabryki, 
natomiast inars/ałók Car zw ie l/.ił urzą 
dz« nia Ialiryczne, opro wadzany przez 
dyn  „ to rów  w.sp.imnianego przedsiębior 
siwa. O godz. 18 dostojnicy państwowi 
opuścili ( .bor/ów^ udając się /powro­
tem do Katowic.

Obcnói rouimcy p o i  siania śląskiego  
• w  Warszawie

W czo ra j  wiccźoTean genera lny insp, działu w uroczystościach zw iązanych z 
k lo r  Sił Zbro jnych  gen Rydz ■ Ś.migły 15 rocznicą powstania .śląskiego, 
w y jecha ł do  Katow ic w cni u wzięcia u-

Powrót emigrantów —  Hiszpanów
W czora j  przez Wa r ,/awę przeje?.1- stłumieniu rewoiłucji w  *r 1934 i obeeńit* 

dzało  ókoło  ŚB H iszpanów, k tórzy  prze  wobec zmian po litycznych  powracają 
bywali na em igracji w  Sowietach po  do kraju.

Kontroia dewizowa na poczcie

W A R  SZA W £  (Pat). D ziś od iiy t się w  W a r  
^  .sza w ie obcłiód  15-toj roczn icy  wybuchu po w

Gen. Rydz-?migły wyjedzie do Katowic iiizorn iw ym  odp raw ion o  nabożeństw o żałobne
za dusze poległych  pow stańców  śląskich, o go- 
d ż in ie  l s  w  sali resursy obyw ate lsk ie j o d o y ła  
s ię  akadom ja, na k tóre j w ygłoszono przem*. 
•w'en.a. P o  akadem ji wszyscy zebrani unab się 
na plac M arszałka P iłsudskiego, gd zie  po złoże  
mru w ieńca na grob ie  N ieznanego Żołn ierza  na 
staja ło odczytan ie h istorycznego rozkazu wyda 
nego przed  lti laty do jK iwstańeów w dniu trze 
ci ego powstania Po odczytan iu  roty  siu bo w  a 
n ia  zebran i uczcili dw um inutow ą ciszą pam ięć 
p o l e g ł y c h  p o w -s ta ń c o w

j i b i i  1— j:: j—•*

Wyuiki ostatDkh wyborow  
n Francji i  porównania x glosami 

1 1932 r.
PA R YŻ . (P a t) Prasa ogłasza zestaw ien ia bez 

bow e głosów  uzyskanych podeza.s ostatniego 
niedzielnego gosow a iiia , p orow iiyw  ując je  z licz 
bami g łosów  oddanych na poszczególne p a rt je  
pob tyczne  w  ęzasie w ybo rów  w  r. 1 U.T2: z ze 
staw ien ia w ynika, że pow iększyły  liczbę g łosów  
następu jące partje : kom uniści (o 0'JB'tys.), n ie 
za leżn i kom uniści (o 106 tys.), socja liśc i (o  110 
tyś.), dem okraci In dow i (o 67 tys.), t. zw . un ja 
republikańsko ■ dem okratyczna (o 645 tys.).

S traciły następująco p a rtje : socja liśc i S F IQ  
(84 tys.), radyka li (650 tys.), alliauce dem ocra 
tique (685j. O gółem  grupa stronn ictw  p rzec iw  
■stawiających się fron tow i ludowem u t. j. p raw i 
ca  i centrum  straciły 57 tys. głosów

i ::)— ’

Minister Poezt i Telegr. (.głosił przepisy w 

-praw ie wykonywaniu kontroli dewizowej przez 

urzędy państwowe.
Nadawanie listów polis onych i paezct. war 

losrioiwyoh zagranicę w stanie otwartym należy 
rozumief w tym sensie, że nadawca wrre/ą .4

warta przesyłkę urzędnikowi, ten zaś, p<i stwier 

dzeniu, że ule zawiera oua dev.iz lub czeków, 
zwracają wysyłającemu dla własnoręcznego opa 

kowania, przyczom na kopercie, względnie na 

paczce urzędnik odbija  pieczęć: ,.konlroIa dewi 
zowa or :eprowadzona"* .

Dziś pociisyiem wieczorowym wyjeżdża do Warszawy nowondano- 
wany Dyrektor Biura Brusowego Prczydjum Bady Ministrów, a dotychcza­
sowy dluyolctni redaktor naczelny naszego pisma p. Kazimierz Okalicz. 
Bo niewutpliwi-e zaszczytne powoianie p. Okidicza nu nuiwybitnn isze sta­
nowisko pras twe przy Rządzie Polskim pozbawia nas —  współpracowni­
ków wydawnictwa — światli (jo szefa, miłego kolegi i szczerego przyjaciela, 
publicystykę zt'ś wileńska — wytrawnego piorą Stanowisko redaktora 
iKHZtlneyo naszigo pisma fiiastowat p. red. Okulicz przez okres zgurti dzii 
sięciu lat. Wyjazd Jego zamyka jedmi kartę w lustorji „K u r j i ru "  kartę. 
która niewątpliwie Kierownikowi placówki przynosi chlubę

IV chwili, gdy żegnamy naszego długoletniego Szefa cluemy dać wy­
raz żalu, jakim napełnia nas odjazd człowieka, który zaobyl sobie nasze 
szczi re przywiązanie.

Ma nowem odpowiedziidnem stanowisku życzymy fi. red. OkuLczotui 
liajb nszych wyników praiy i osobistego powodzeniu.

Sadzimy, że. prsaitflając Mu te żyt zeniu, jesteśmy unjrazicii kuni 
uczuć nielylko naszych współpracowników, ale i szerokich sfer społeczeń­

stwa naszego Kraju.

Podróż
po

amerykańskiego
M ityck ich

RYG A. (Pat). Am basador Stanów  Z jednoczo  
nych w  M oskw ie R u llilh  od  paru d iii baw i w  
państwa eh bałty ckicli. O dw iedziny  sw oje  za ­
czą ł od  L itw y , gdzie  k on ferow a ł z prezydentem  
Sm eloną i p reo ijcrem  Tubolisem . Z Ko^-in  am 
basador Rńllith  p rzyb y ł do Rygi z lirg i zaś 
'w je żd ża  do Ta llina. W  rozm ow ach  z przedsta 
w ic ie lam i prasy am basador Bullith zaznaczy ł, 
że nodróż jego nosi eharakter w yłączn ie tu ry 
ętj€XDJ.
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Wiadomości z Kowna
rS t W IĘ C B E  I )V\Ó (.H  A D W O K A T Ó W  

P O L A K Ó W  Z  A D W O K A T U R Y .

Osi; il n i o rozporządzeniem ministra 
sprawi edhwOści zostali pozrbawieni pra  
wa prai.tyki adwokackie j adwokaci —  
Polacy, j). Henryk Gharmań ki z Wiłiko 
inierza i p. Jam Kossko z Poszrrwincia,  
po w  witkom]’orskiego.

Z E S Ł A N IE .

Komendant w iłkomiersk. „biorąc  
pod uwagę ponowne uskarżanie się oby' 
wateli ma oh. Pankiew iczowne Annę, 
os'k..rżuiią o utrzymywanie stosunków  
/ mieszk..licami zza li-njl adminisiracyj  
nej , .zesłał p. Annę Pankiewiczówinę na 
miejsce stałego zamieszkania do pnw. 
oliekiego. Zc .łainn mieszk.,ła w  E ow m i-  
kańcach, ęm giedrojckiej, pow. w iłko-
miei s ki ego.

k-NlL.Ji.yNSTmX.vi 3-Bł MAJA EB2E& KATl i ź M  & A I& łK lł
Aaiykośclelae demonstracje  

v  H<szpaojl

Piętnastolecie powstania śląskiego
.4 l l ł l d  , (Pat). Tn„iotzr o  nowej fa li ro »  

ruchów w  całej Hiszpanji. VVr Sewilli eosiaj za­
m ordowany przez trzech uczestników aemen- 
stracji 1-szo m ajowej fsauarjło I ranc, n o s i l i - ,  
czasowy republikanin lewicowy. Który ostatnio 
z .i ipil do partji faszystowskiej.

Manifestacyjne powita­
nie weteranów z 1863 r.

Apel powstańców

K A T O W IC E ,  (Pal).  O godz. 17 przy  
była do Katowic z W a rszaw y  grupa we  
teranów pow stania styczniowego 1803 r. 
któiz.y wezmą udział w jutrzejszych u- 
roczy.stościacli na Śląsku.

Dworzec w Katowicach udekorować 
ny /ostał flagami o  barwach narodo ­
wych W zdłuż peronu ustaw :ły się s/e 
regi oddziałów powstańców ćktsAłch o- 
raz młodzieży powstańczej ze sztar.dara 
mi i orkiestr;). Pośrodku peronu znajdo  
wała się d/.iatUa w pięknych daskich 
strojach łudowycli z kwiatami w  rękach 
Przed frontem oddziałów ustawił się za 
f/.ijłj Z W'. Powstańców Z prezesura sen. 
Kornke na czele. Poza szeregami widae  
było  tłumy publiczności.

W  chwili gdy pociąg warszawski  
w jeżdżał na dworzec padła komenda  
.b aczność" .  a orkiestra odegrała pieśń 
p o w s l  ińców z r. 1833 Mej strzelcy 
w ra z "  pociąg zatrzymał się. z wagonu  
powoli wyszli .sędziwi widmami, pr-osa 
Jzeni przez córki i wniuczki. Sen. k.inn 
ki powitał krótko i serdecznie wycho­
dzących gości. poczem podbiegła do 
nich grupa dzieci.wręczając wtdcranom  
wiązanki kwiatów Przy dźwiękach pic 
śni powstańczej bojownicy o w dnosc. 
kraju z r. 1 «<>.'! przeszli powoli przed  
1 rontem zgromadzonych na dworcu od 
działów. Gdy umilkły ostatnie dźwięki 
o rk iestn . cały d w w z rc  rozbrzmiał p£>- 
iężmym okrzekie.n ,,niech żyj;) .

Podobna scena powtórzyła się przed 
dworcem , gilzie rowuiii z weteranów o- 
czekiwały oddziały powstańców śląs­
kich i thirin publiczności. W yolmdzą- 
cych z budynku dworca powitano Znów 
gromkiemi (k rzykam i,  poczem przybyli 
udali sii- do pobliskiego li delu.
— ,

K A T O W IC E ,  (Pat). Już na kilka go 
tlzin przed rozpoczęciem apelu i b iw a ­
ku ■(Hiwstaiiczego, tłumy publiczności 
zgromadziły się dokoła placu Marszałka  
Piłsudskiego. Ok. godz. 22 przymaszero  
wały  nft plac oddziały powstańcze i or 
ganizacje mr, dzieży powstańczej usta 
wdając się di.ikoła rozpalonego ogniska 
frontem do gmachu teatru polskiego, 
gdzie na stopniach stanęli przedstawi 
ciele władz, państwowych, samorządo­
wych. związików i organizacyj z władza  
mi Zw iązku Powstańców  na czele.

O godz. 22.30 przybył na miejsce a-
pi lu woje-Woda Grażyński W mundurze  
powstańca śląskiego. W o jew od a  odeb­
ra ł  raporl od komendanta zebranych od 
działów. poczein nastąpiło odczvtai..e 
rozkazu do powstańców.

Rozkaz len podkreśla na w stępie, że 
pow sianie śląskie, podobnie, jak i cały 
moli niepodległościowy w  Polsce, w y ­

p ływ a ło  z wieflkiej inspiracji wodza na­
rodu Marszałka .Józefa Piłsudskiego. 
,,Je\leśmy najmłodszymi jego żołnierza 
mi — biwnUały dalej słowa rozkazu —  
i (łlatego w dniu naszego święta p o w ­
stańczego 7, uczuciem czci zwracam y się 
ku wielkiej postaci Zmarłego W o d z a “ .

Gis z fi zaległa plac,, publiczność od­
kryła głowy, ,Kldział> powstańcze i woj  
skn slanęł.y na haczisość.

Rozkaz zakończono okrzykiem  na- 
cześć Rzeczypospolitej, Prezydenta Moś 
cickiego, generalnego inspektora Sił 
Zbro jnych  gen. Rydza 'śmigłego.

\ a  'zakończenie apelu odegrano  
hvmn narOKłowy. poczem szeregi pow  
.stańcze przeuna ,zerowały na plac W o l ­
ności, giDie w  obecności dostojników  
pańsl w, v, ycli. p izy  odgłosie strzałów, 
złożono wieni.ee na płycie Powsstańca 
Poiskieigo.

W miejscowościach Gandia i Cataroja aemon
strun ol lewicowi spadli kos cioty. V\ miejscowo*, 
ci M a,rtna dcl Aicor przemocą wyciągnięto z do  
mu księdza i zmuszono go do udziału w  pocłn, 
dzie komunistycznym. Duchownemu odebi ano 
klucze od kościoła w  którym komuniści uczą 
dzili stadjon sportowy. W mlejscowoci Cullera  
komuniści wyrzucili z kościoła obrazy świętych 
i poópalili.

W  miejscowości Cuenca członkowie ugropo 
wań lewicowych m p a t l i  ma siedzibę „rganiza  
cjl katolickiej, którą zdemolowali paląc mehle i 
dokumenty.

Granitowa płyta
na miejscu przeznaczenia

Min. Swfętosłdwski
udaje się z  w iz y tą  do Stokholm u

Kronita t* l^mficzna
—  Z L O T Y  ii E D A  L  K H (fJ .lr\\ s K H .G O  A S

G n :i,s it fC :G () t o w a r z y s t w  i  a l r o n a i  i y -
C iZ M  G O  zosh ł l  p r z y z n a n y  zn an em u  itfcnrtbeWi! 
jm i k o n s t ru k ln n iw i  s l e r o m c ó w  <1 r. l - .ckencrowi

W A R S Z A W A ,  (Pat). Dnia 6 m aja  
wy jeżdża z oficjalną rew-zy tą do ,Stc>ti- 
Iiolmu minister Wit, i O P . dr. Św cęto- 
sław.iki w towarzystw w naczelnika w y ­
działu wyzuciu religijnych i os w ieeenia 
piihlicznego p. Bronisława Mieiskicgo 
oraz ailjimkla politechniki w arszaw s­
kiej Smoczyńskiego. Rewizyta ta będzie 
odpowiedzią nu wizytę szwedwki 
nistra oświaty p. Artura Englierga. ktć* 
ry baw ił w Polsce yv czerwie.’ ubiegłego  
roku. Podczas pobytu w YYarszawie 111/- 
(d itra  Engberga została podpisana firzez 
niego w dniu 7 czi rw - a 19S6 r. dekla ­
racja o stosunkach kulturalnych pol­
sko-szwedzkich. Obecna icyyizyta mm. 
.sw/ętosłayy.skicgo licd/ic miała na celu 
pogłęb/cnie stosunków kulturalnych  
między P  rbką i Szyi cc,ją. yy ynikająrycn

7. w j^ c j  wSjWHnniancj um owy. W  ])i(t- 
gramic |M*bytu ntiu. Syy'ętosłayyskicgo 
w Stokholiiiic, który potrwa 2 dni, prze 

yyidzianc jest wy głuszenie przez mmi 
stra odczytu naukowego, zyvicdzenie za 
kładów nauk ow y  eh szwedzkich itp.

W czoraj otł godz. 4-ej do 1 1 -ej ra-no 
tran-ijiorlowaaio z przejazdu knlejmve- 
go na Rns-,ę, czarną granitową plyię, 
])iv.y\vi(v.ioną onegdaj z W arszaw y . Żmu  
dną tę pracę ywkoinał oddział saperów  
3 baonu i balerja artylcrji pom iarowej  
w sile 80 ludzi i 8 par  koni.

Od murn cmentarnego do mauzole­
um został w ybudow any  pomost po któ 
ry in płytę przeciągnięto na miejsce prze  
znaczenia.

W  ciągu yy-czorajszego dnia win on to 
yy®na rńbwnkwl została do k:i)>li(zki przy 
bramce cmi ntarza ztźba Mufek Roskicj 
Ostrolirainskiej w trawestacp art. rzeź- 
biarza Anfoniego Ke.nara, oraz zak >»- 
czona zosflała budowa bakla-ctrinw nad  
manzolcum który (pokryty zostanie 
czeioYoiiem, suknem, z wyliai towanym  
białym Orłem o rozpiętości 3 i poł metra 

skrzydeł. ( ' )

Urieczka AbisyAczyków od Dessie

m i  rrf nr

—  u  m i tum w  i Aiu,M>t.O d o  b a n k i
,r> iiz lifo jon ych  l):imlvtó\v, k tórzy zrabow ali 50 
tysięcy dolarow . YY liogo la  (NTw Jersey) pod 
czas napadu na bank zrabow ano JO lys. 
rów

Pihndsli ip #  lub lin ie
dola

SZU A IC.Alt.SKl sA M O I.O T  POł.Z  IO W Y .
obsługu jący lin ję l-rank liirt n/m —  Hazylea roz 
1 >ił sa; na,ku lek  m gły o skaty. Załoga, składają 
ca się z p ilo ta , lnecli ę iika  i rad jo te lcgra łis ly , 
poniosła śmierć.

t UBI.TN (PatV K om itet w ystaw y pam iątek 

z pobytu m arszałka P iłsudskiego w  laibekszczyź 

nie zelrrał ju ż m ateria ły  i przystopujem ali r jiity  
J e c liiw c zn y ib  nad p r z y g o to w a n ie m

H P ) —

do  (ira c  
w ys ta w y .

STfeTIsK „H  y\ S A “  zabra-ł z Hawru na 
sw oim  pok ładzie  ł ł  skrzyn ie ze złotem  wartości 
H m iljon ów  l'r„ p rzeznaczone dla Stanów ź je  
ilnoezonycli. Jak podaje prasa, jest to już ilru 
gi ładunek złota, opuszczający I rancję w ciągu 
osłatn iol) ił dni.

SSefda warszawska

S ią p isz  się nu  c z ło n k a  £  0 .  5?. £P 

(u l. Żeligtrwskiego 4)

W A R S Z A W \  fPatł. R elg i be lg ijsk ie  20.1:!; 

d o la ry  am erykańsku 5.52 dola ry  kanadyjskie 
5 .‘20; frank i fraiic, 55.08; frank i szw 175.31; 

f.in ly  angielsk ie 20.35; gu ldeny gdańskie 100: 
korony czeskie 10 20; koron y duńskie 117.84: 

korony szw edzk ie 135.83: flo ren y  ho lendersk i* 

381.52; L iry  w łosk ie 34.50; m arki n iem ieck ie 140 
m ark i fińś*kie 1181 pesety- h iszpańskie 83.50: 

szy lingi aifstrj. 00.
Na-slypca tronu. ksfąże llacraru , opuścił zajątą przez W biclu iw  stre fę  Dessie i udał siy do Ad

dis Vhcb\.
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Po czyjej stronie 
będzie walczyła Anglia

(Od naszego korespondenta)
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jĘjalz płatek, róży.
;'• Należy wystrzegać ńę wszystkiego, co może 

V* • * ' za« k ° d 2 ić jej deliKatnej piękności, a więc 

przedewszystkiem nicodpowieamego mydła 

Tylko dobre mydło —  Elida 7 Kwiatów —  

itanowi podstawę racjonalnej pielęgnacji ce­
ry. Obfita piana usuwa 2 porów wszelkie za­
nieczyszczenia. Posiada wybitne własnosc* 

kosmetyczne, jest nadzwyczaj łagodna i dzię­
ki temu czym cerę miękką 1 delikatną.

„  r r
J l  KWIATÓW,

B A D A N E  D E R M A T O L O G I C Z N I E

Londyn , w  kwietniu.
L
! Spróbu jm y zrobić Krotkj bilans o-  
becnej sytuacji w  polityce międzyna­
rodowej. Sprawa jest tern łatwiejsza, że 
m am y  dypiumatyczme „zawieszenie bro  
n i“ . U o  t2 maja, dopóki Rada Ligi p o ­
nownie  się nic 'zbierze i w ybory  we 
Francji zostaną definitywnie przepro ­
wadzone nędz i e panowała  cisza. Możli 
we, że w  międzyczasie zajdą jakieś z/mia 
my na frontach w  Abi.synji, możliwe, 
że W łos i  zajmą w  międzyczasie Addis-  
Abenę, izamiamują tam swego wysokie ­
go  komisarza i zaczną zaprowadzać „po  
rządki w  k ra ju  negusa, to nie zmieni 
sp raw y  ustosunkowania się Ligi do 
W łoch  jako napastnika.

Spraw a  Niemiec już teTaz inaczej 
wygląda, niż kilka tygodni temu, Czas 
zranił swoje. —  N ikom u już nawet do  
g łow y  nie przychodzi, by  zmusić Iłitle 
ra do faktycznego czy symbolicznego 
wycofan ia  wo jtk  z Nadrenji, zaczną się 
natomiast rozm ow y  co do przyszłego 
form alnego uregulowania  stosunków’ z 
Niemcama i dyskusja  nad propozycjam i  
Hitlera

Kilka tygodni temu znany ka ryka ­
turzysta Low  zamieścił w  „Evening Stan 
d a rd ” świetną karykatuę: Na arenie cyT 
k ow e j  stoi Hitler we fraku, cylindrze  
z biczem w  ręku  i pogania d w a  ogniste 
rumaki, reprezentujące angielską i tran  
cuską linję polityczną. Rumaki ciągną  
jednak  każdy  w  inną stronę. Brytyjski  
k o ń  nosi na piersiach napis: „sankcje  
dla W io c h  i wyrozum iałość dla N ie­
m ie c ^  a francuski: „sankcje dla N ie ­
miec i w-yroizumiałośc dla W łoch  W o l  
tyżerka —  „Nadzie je  przyszłego poko-  
j u “ , —  skacząc z jednego rum aka na 
drugi, zawisła w powietrzu... i o ile nie 
będzie podtrzymana —  skręci kark

To  jest niestety rzeczywistość. Fran  
cja i Anglja  ciągną każda w  inną stronę  
i ta rozbieżność jeszcze bardziej kom ­
plikuje obecną sytuac ję niebezpieczni  
stwo now ej wojny, staje się coraz aktu  
niniejsza. Już ol>ecnie nie dyskutują nad  
tem, czy wojna będzie. Ze nędzie —  
każdy jest już  przekonany —  Pytają  
tylko: —  kiedy będzie?

W  związku z tem powstaje drugie  
pytan ie .—  po czyjej stronie będzie W  
Brytan ja walczyła?

Należy tu stwierdzić, że w  Anglji  
spirit w o jenny  na szczęście nie jest zbyt 
aktualny Nie m ówię tu o ciągłem na­
wo ływ an iu  do  pokoju  ze strony wszy  
:tkich ko.-yciołow i sekt religijnych, k ló  
rych w  Anglji jest nieskończona ilość. 
Nie biorę też pod uwagę  szerokiej akcji 
organizacy j pacyfistycznych z eunją  
dla Lig i N a ro d ó w 11 ina czele. Faktem

jest, że m łodzież angielska w p.rzeciwień 
stwie do włosik; >j i iuumreckiej, w y k a ­
zu je w yraźną w ole przeciw  działania
wszelkiej wojnie. N iedawno największa  
organizacja istudencka uniwersytetu w  
Oxford, która ma ogromne wpływy nie 
tylko ze względu ,na sw ą  liczebność, ale

na swą starą w iekową tradycję —  
przyjęła rezolucję w  myśl którtj mło­
dzież zapowiada, że nie pójdzie ->o jo- 
wae za .Jung and country” (króla i o j­
czyznę). Podobną rczotucję przyjęły or­
ganizacje Lmiwersyteckii; w  innych oś­
rodkach. Prasa konserwatywna nie by  
ła z tego zadowóloua, starała się tym  
rezolucjom .przeciwstawiać inne rezolu 
cje innych iLiiiWicsytctow —  to się jej 
jednak nie udało.

Anglik  nie jest kąipany w  gorącej wo  
dzie, jego przekonania i uczucia nie 
zmieniają się prędko. (idy przy jjnuje  
jakąś rezolucję mocno nad k m  się za 
stanawia i w  myśl zasady, że „s łowo jest 
święte"* będzie się starał słowa swego do 
trzymać.

Dyplom acja  angielska o tein dokład  
nn w ie  i z.daje sobie sprawę z tego, ze 
musi swą polityką zagraniczną tak kie 
rować, by moc od czasu do czasu mieć 
atut) dla sprawco/dania przed sądem  
opinji publicznej. O  ile opinja. poblicz  
na chce poko ju  —  lo nie można w yw i  
jać szablą, lecz trzeba działać tak, by  
wrażenie ogólne było, że właśnie rząd  
kroczy po  timji zapewnienia stałego po  
k Ć»jji

T e  tendencje częściowo tłumaczą te 
dw a iKlmieTine stanowiska,. ja_Kie Anglja  
zajęła: raz  w  kornilikcie w ło sk o -a L -  
syńskim a potem w konflikcie francu  
s ko-niemieckim Nie ulega naturalnie 
wątpliwości, iż gdyby sankcje w  stosun 
ku do W łoch  nie byłv tylko gołosł.iw 110, 
gd\ by zamknięto .kanał Suczki i odeię 
to wojska włoskie w  Abisynji od bazy  
aprowizacy jnej i gdyby uchwalono san 
keje na naftę wojna w  AliLynji byłaby  
już daw no  skończona. Halja po zajęciu 
Aduy, zaczęłaby pertraktacje poko jo ­
we i na okupacji Aduy w y p raw a  by się 
zakończyła

Anglja  poszłaby na  zagłosowanie jalk 
najdalej idących sankcyj wohec W łoch .  
Anglji zależy na utrzym aniu p re st ifcu  
Lig i i status quo w Europie. Obecne tar 
cia w  polityce m iędzynarodowej mają  
podłoże ekonomiczne i są wym iuom  nie 
zadowolenia tych państw popularnie  
tu w  prasie zwanych, „nieposiadają-  
cych” i nieustępliwości „posiada ją -  
cych“.

Postępowanie W łoch  w Abisynji, nie 
liczenie się z konwencją Ligi i obejście  
>tatufu Ligi podkopało iiindamenty in­

stytucji genewskiej i o ile L iga nie zo  
stanie zreorganizowana i „zasilona” 110 
w enij konwencjami i paktami, nie bę­
dzie mogła nadail istnieć.

W ięc  gdy Hitler oświadczył, że jest 
gotów zawrzeć n ow y  pakt pokoju  i 
wstąpić d «  L ig i, Anglja  tę propozycję  
bez wahania przyjęła za dobrą  monetę. 
Ten np-ment, wzm ocnienie p restigeu  
L ig i zaueeydował o ostatnich pronie­
mieckich posunięciach Edena.

I nielyłko konserwatyści —  ale i 
opozycja, —  liberali i L abou r  Parły  —  
chcą za wszelką cenę zachować powagę  
Ligi, uzupełnić ją przez wciągnięcie  
Niemiec na członka i nadal oprzeć poli 
lykę międzynarodową W .  Brytanji o 
(icnewę. Zda ją  oni sobie sprawę z tego, 
że polityka „spleiulid isolation' me 
ma obecnie rac ji bytu, a o ile Anglja  
ma brać czynny udział w polityce kon 
tyniutu europejskiego, to zawsze lepiej 
wyjdzie, działając przez lagę, niż za 
kulisową dyplomacją, stosowaną w  ok 
rasie przed wojną światową. Labour  
Party poszła jeszcze daliej. D w a j  jej czo 
łowi przedstawiciele —  Leind.dmrg i 
Herbert Morrison wyjechali do U. S. A. 
i lam  robią propangandę. by J w n j Sam  
też się przyłączył do „koncertu państw 
europejskich”.

Znany  publicysta angielski, reprt -  
zenlujijcy kierunek liberalny, zamieścił  
w  ostatnim nuini rzc miesięcznika 
„W o r ld  Hiview of Reviews‘‘ artykuł, w  
którymi stawia to sairno pytanie: „Po  czy

gdyż nie chciał, tak jak wielu jego kole  
gów, wracać do Europy, poznawszy tyl 
ko wąskie skrawki Afryki między mo­
rzem a laguną W  ciągu tego czasu da  
rał się p rzyzwycza jać  do tamtejszych 
w arunków : obserwował charaktery mu  
rzynów ] pilnie uczył iię języków, aby  
w ten sposób przygotować się do przysz  
łych przedsięwzięć. 1 wtedy nadarzyła  
się szczęśliwa, okazja wzięcia udziału w 
oodróży, którejby Flegel przy swoich ^ 
graniczonych środkach nie mógł był 
przedsięwziąć. Gdy agent g łówny tow. 
misyjnego p. Aeberoft organizował p o ­
dróż w r. 1878 w gorę rzeki Bemie na 
parowcu  „H enry  VTan“ Flegei przyłą­
czył sic d o  tej w ypraw y, przyjąwszy po 
sadę rachmistrza na wspomnianym sial 
ku. W  początku podróży zwiedzono gó 
ry  Kamerunu, gdzie towarzystwo mis\ j 
ne miało zamiar założyć sanatorjurni, a 
w e  wrześniu 1879 r. udało się wypraw ie  
przejechać ponad 200 km dalej, aniżeli 
poprzednikom. W  r. 1854 Flegel doko ­
nał szeregu zdjęć i Domiarów rzeki, któ 
re stanowiły wartościową geograficzną  
pTacę, jednak za najważnie jszy rezultat 
uważać należy stwierdzenie przez Fle  
giń ważności Bernie, jako  drugi komun i

je j stronie będzie walczyła Anglja ‘? —• 
.Między innenri pisze on.

. .iNuli 11.ro zdoła przekonać społeczeństwa 
bryty jsk iego, że w  io leres ie  jsokoju Francja  
pow inna fo r ty fik o w a i swe granice, a N iem ­
com  należy lego  za  U ronić M oż liw i n iestety 
że  z chw ilą, gdy  N iem cy m ie li lin ję
obro.iy  na za d io d n le j granicy, to  im  um ożli 
w i skierować swe wojska- na połudn ie i  
wschód, ale to jest nieuniknione.

'Przypuśćmy, że wojska n iem ieckie m asze 
rują na wschód, alt hi połudrrw Czy Anglja  
hędzk- wówoztas w o jo w a ła ?  O K ła jpedy? L it  
w^iii w sw ej przeszłość, lustoryczn. j  zrob ili 
ta i. mato dla uzyskania sympatji, że prawdo 
podobnie sami na to pytanie już dali odpo­
wiedz. (.) jKilski korytarz? T o  pra-wdopodo 
im ie  n ie  nastąpi w  przeciągu najb liższych 
k ilku la*, poiniewnż N iem cy i Po-Lska n ie mo 
gą naraził- być na stopie w o jen ne j a i N iem 
ey ju ; zży li siy «. m yśli), że korytarz stanowi 
polskie terytorjum . O C zishoslow aoję  1 Au- 
slrji;?  Mo-żliwóe, ale ty lko j>ou" ,w„mrJcił m, 
ż< N iem cy znów  zostaną członkiem Ligi. 
...Ludność tego l.rajU n ap .w n o  n ie zeelice 
w a lrzyć  gdz:i**ś za, Renem, dojHUki nie będzie 
przekonana, że ołirona pakitu L ig i jesl syno- 
rumem obrony sam ego siebie. (PoJkrtślen ia  
u io je ).

To  jest droga po które i będzie kro  
czyła polityka Anglji Brzedcwszystkiem  
za wszelką cenę wzmo<-iiić Ligę.

Pokój jest niepodzielny, powiedział  
L itw inow  -w swem pTzemtówioniu, w yg  
loszonem w  Radzie Ligi- w Londynie. 
T o  zdanie stało się przysłowiowe, jiod  
tem hasłem odbywa się w  Anglji kam  
pftnja proligowa, pod tern hasłem bę ­
dzie się toczyła dyskusja z Hitlerem, 
pod tem hasłem wejdą  Niem cy do Ligi.

S .Sosnowi ez.

kacyjnej i handlowej, on zresztą kiedyś 
już prz.erizmrwał Henryk Barl.h.

Droga komunukacy jna o n ieprzerwa  
iiej spławu ości od b rzegów  morza, ot 
w erała tutaj rynetk zbytu (Ba towarów  
europejskich, a n iewzruszonym celem  
całego życia Plegla tiyło zapewnienie  
jak najw iększego rozw oju  handlu nie- 
inieekiego w  tych wiele obiecując vch 
krajadh. W  r. 1880 wrócił Flegel do \ie 
miec.

W skutek  podróży do Beaiue i oSią- 
gnięlych tani rezultatów Flegel zwrócił  
na sicfflńe uwagę geografów , a m iarodaj  
ne czYiruiki initimiscik-ia zapewniły mu  
poparcie dla jego dalszych planów’. Po  
parły  przez Nitmleckie Towa-rzyslwo \ 
irykańskie (Deutsche Afrika Gesell- 
s (ha lt ) w  r. 1880 rozpoczął on swoją  
drugii podróż. .Najprzód udał się do So 
koto i Nupe, ażetiy uzyskać od tamiej- J 
szych sułtanów listy polecające, które 
l)v ułatw iły zw ledz.anie k ra jów  nad rze [ 
ką Bernie i udanit się w  dalszą podróż <*j| 
do Adauma. W  styc/jniu 1881 roku zna 
lazł Kię w -Sokoło, otrzyniał tam potrze!) 
ne polecenia 1  wrrócił lą samą drogą do  
Rahba w kw ietuiu. Dłuższy czais przeln  
wał w  N upt i dopiero 5 grudnia  osiąg

Wilnianin  
Edward Robert Flegel

podr62nLk i badacz
Polski dorobek cywilizacyjny w  bar  

dzo  wielu wypadkach  notowany jest na 
koncie obcych narodów . Słusznem prze  
to jest rcwin(lvik(rwanie dla polskości 
tych licznych badaczy  polskich, których  
eksploracje i zdobycze świat naukowy  
innych n a ro d ó w  zapisuje na  swoje  do 
bro. Dorobek nieźliczonycb zesłanców- 
syb iraków , M. D\bowskich, Czirr^kicb, 
Czekano wi,kich i t d., to nasz, inie rosyj  
ski dorobek. Jan Dybowski byt polskim  
nic iramcuskim podróżnikiem (wszak  
zinarł na stanawisiku profesora w  W o l  
nej Polsce), P aw e ł F k im u n d  Strzelecki 
polskim  by ł .Mlkrywcą, nit a i i g i e b k i n i .  Z 
drugiej strony nie można, nie wypada,  
upierać się przy  polskości takich ludzi, 
którzy sanii za Po laków  nie uważali się. 
Taki wypadek  zachodzi z wilnianinem  
Fleglem

E d w ard  Robert Flegel urodził sic

dnia 13 października 1855 r. w W ilnie.  
Utracirwsizy ojca, imając Jat 6, żył przy  
matce w okolicach Mitawiy. Już od na j  
n.łooszyeh iat zdradzał zamiłowanie do 
wycieczek i do zwiedzania obcych kra ­
jów , a gd y  rodzina jego przeniosła się 
do Rygi, u da ł  się w  podróż i zwiedził 
Harz. Ukończywszy szkoły w  r. 1»69 
(KiJ>ył dwuletnią praktykę w’ księgarni  
w Rydfze, naitęjinie (pTzeszedł piechotą 
całe Niemcy i w  1872 ir. wystąpił do 
szkoły hand low e j w  Monachjuoi, aby  
nauczyć się języków  i wówczas, p rag ­
nąc w7ybić się i zasłynąć powzią ł myśl  
oddania się badaniom  afrykańskim.

Skończywszy szkołę hand low ą  wstą  
pił do w ii-Lkh-j f irm y tytoniowi-j w  Hani  
burgu. aby poznać stosunki ilandiowe  
Niemiec rz Afryką, przyczem. pilnie stu 
iljował łiistor ję odkryć h j  części zimni. 
Gdy w  1875 ir. um arła  nul -matka i nie 
go już nie w iązało z Europą, przy ją ł  
stanowisko w  faktorji handlowej av [.a 
gos w Zachodniej Afryce (Górna Gwi  
nejaj.

W  icki-gu trzech -Jat za jęty by ł  czynno  
ściami bandlowem i w Lagos oraz w naj 
bliższych olkoficach. M im o to stale roz 
myślał nad  planami dalszych, podróży,

A
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Rozmaitości ze świata
N IE Z W Y K Ł E  T A LJE  KART.

IH-wlen górnik walijski posiada sŁafahnic 
przechowywani! niezwykłą talję kart. Karty te 
zrobione są z kawałków węgla, znaczonych od- 
pow iednio kredą. Zronione one były naprędce 
przed kilku tetj przez górnika i jego towarzy­
szy w czasie, gdy byli oni uwięzieni w  odleg 
ten- skrzydle szłołnl po wybuchu gazów w ka 
palni. W  oczekiwaniu na pomoc, odcięci od  
wyjścia z kopalni, górnicy postanowili skró 
c if sobie czas oczekiwania grą w  karty i spro 
kurowali na poczekaniu ialję kart z odłam ­
ków  węgia. inna bardzo oryginalna talja kart 
odnaleziona rostaia nedawno w  pe »n em  wię­
zienia australijsklem. Oto odsryto, iż studnia 
na podwórzu więziennem zrobiona jesł z ee 
giet znaczonych jak  karty przy pomocy rylcu. 
Te cegły-karty służyły do gry więźniom, któ 
rzy w uraku innego m aterjała postanowili so­
bie zrobić talję z cegieł.

KONSERW ATYZM  A N G LIK Ó W .

Znany konserw atyzm  A n g lik ów  i poszano­

wan ie trad yc ji pozw a la  im  na u trzym yw an ie  

po dziś dzień  n ajrozm aitszych  odw iecznych , 

a bezużytecznych  już urzędów." I tak port 

W incheiseu opłaca od  500 lat „s trażn ika  b rze ­

gu ", k tórego zadan iem  jest czuw anie nad w y ­

brzeżem  I.a VI.anclie i ostrzeżen ie rodakow  w 

'razie, gdyby -spostrzegł, iż... flo ta  iranciiska 

p rzyb yw a  z przeciwni ego brzegu, by zaa tak o ­

w ać Z jednoczone K ró lestw o. U rząd  „strażn .ka 

w) b rzo za " stai się z czasem  stanow isk iem  lm- 

no row em , p rzyw iązan e jest jedn ak  ao n iego 
,vynagrodzen ic w kw ocie  1 funta 12 szylingów ' 

i  6 pensów roczn ie.

PRODUKCJA F IL M O W A  \'A ŚWTECIE  

ROŚNIE.

W  ciągu całego  roku 1935 w ykon an o  na 
św iec ie  1795 film ów  pełn oprogram ow ych , /md- 
czas, -gdy w  roku poprzedn im  w ykonano 1715, 
Najwfiękiszą p ozyc ję  za jm u je  Eiuropa, k tóra  
w yprod u k ow a ła  ogó łem  686 film ów . D ale) 
id zie  A z ja  (532 f ilm y ), p o lem  Stany Z jed n o ­
czon e  A m eryk i Pó łn ocn e j (525), następnie 
Am eryka  Łacińska (47) i w reszciś  A fryk a  P o ­

łu d n io w a  (5). J tepartycja państw ow a p rodu kcji 
j i lm o w e j roku  1935 w ygląda następu jąco: S ta­
n y  Z jednoczone (525), Japon ja  (410), W ie lk a  
B ry tau ja  (199), Francja  (115), N iem cy  _ (113), 
■Sowiety (00), Łnidje B ry ty jsk ie  (50) Chiny (50). 
H iszpau ja  (40), l la l ja  (36), M eksyk (28), 
Au slr ja  (27), 'Izech os łow acja  (24), A u slra lja  
(22), S zw ecja  (17), W ęg ry  (16), Polska (12), 
A rgentyna (12), Belgja (11), Dunja flO i, B ra ­

z y lia  (7j, B ortiiga lja  (5) o raz A fryk a  Połudn io- 
sv:ą (6). W" porów naniu  z r. 1934 w yb itn ie  pod 
n iosła  się p rodu kcja  hiszpańską, austrjacka. 
meksykańsk/i, italska i czeska, a przedewszyst- 
k .eni p rodukcja  państw azjatyck ich.

aą] najważniejszy ośrodek handlu L o -  
ko, nad rzeką Henue. Jeszcze raz wróeił 
nad brzeg morza i dopiero  31 lipo a 1882 
roiku dotarł <lo Joli, -stolicy Adamity a 
JS sierpnia 1882 r. odkrył pod Ngnuii- 
dere źródła rzdki Hemie. W' czerwcu  
1883 r. w raca na brzeg  i d o  L.igus tu 
taj przygotowuje się dom ow e j  w yp raw y  
<lo Adamity w  celu dotarcia ;na południe  
aż do Konga.

W  zad u  Klnie j i po łudniowej części 
kraju  Adamita zastał i i i id e ly  niekorzy 
sine stosunki i ,. j>owo-du yyybtidui tam 
zamieszek zmuszony był p lanowaną  
podróż p rze rw ać . Ponieważ nie spodzie  
wał nę p o p raw y  stosunków w majbl.ż 
szym okresie czasu, postanowił w  poło 
wie i 88t r. wrócić do Niemiec, gdzie go 
bardzo serdecznie wiłatto. Korzystając / 
tego. iż był lo czas, kiedy do Niemiec 
przeszły pierwsze wiadomości o zdobv  
czach lerytorjalmych w  Zach. Vfrycc. 
Flegel zaczął agitęwac aa rzeez tiicmiee 
niego os.ulnii tw a handlowego nad N i ­
grem i Honue. Jednak w kolach bamllo  
\v’ ch, do których zwrócił się. nie zna 
la/ł spodziewanego poparcm dla swoich 
planów. Natomimst po-pa-rłv go HerJin:. 
kit Towarzystwa) Geograficzne, T ow  A

W Y S P A  R O B INSO NA  CR UZO E FE N O M E N F M  

BO TAN IC ZN YM .

Najw iększa wyspa archipelagu Juan Fer- 
nandcz, leżącego na ocenie w  oaległości około 
300 mił a a  wschód od wynrzeża chilijskiego, 
była znana oddawna jako wyspa, na której wy 
lądował Robinson t i azot, słynny bohater po 
wieści Daniela Defoe. W yspa „Robinsona ( n i

Zagru iicą wciąż jeszcze niema zgody er, do 
lego, czy przejawy nowych prądów  w Sowietach 
uważać należy za posunięcia taktyczne rządu 
sowieckiego, nie zmieniające istoty rzeczy, czy 
też istotnie odbyw a sic proces renesansu rosyj­
skiej kultury narodowej. Otóż eiekawy ptzy- 
czynek do tego zagadnienia stanowi mowa, któ­
rą wygłosił K. Czukowski na ostatnim kongre­
sie komstnuołu.

K. Ozukowski —  to gtu jalny wprost pisarz 
dziecięcy. Jego bujeezki w  wierszach dla dzieci 
cieszą się w  Sowietach ogromną popularnością. 
Są naazwyezajiiie dopasowane do psychiki dzie 
clrn, dowcipne, oszczędne w  wyrazie, świetnie 
ułożone.

W łaśnie len niezmiernie popularny pisarz 
dziecięcy wystąpił na kongresie komsoinołu z 
nielitościwą krytyką nauczania literatury ro­
syjskiej w  szkolnictwie sowieekiem. Kpii 
wprost z idjotyoznycli podręczników, pisanych 
przez kramarzy wykutych formułek zw ulgary ­
zowanego marksizmu, z pizedm ów do wydań  
klasyków literatury rosyjskiej, w  którjeh  spece 
flialektraatu (,,niutcrjalizm dialektyczny") zo ­
hydzają młodzieży rosyjskiej genjuszów rodzi­
mej literatury minionych czasów, z pedagogów, 
którzy kEfrmią młodzież temi wykuiemi z ( i  
kich podręczników formułkami, z nieudolnego

frykańskie  i Niem. Tow arzystw o  Kolon  
jo-lne. Z luuduszów państwowych. przez  
naczonyrb na zbadanie \fr\ki przyzna 
no mu obi ile ś rodk1, u cesarz niemiecki 
jj-ow icrzył mu misję złażenia podarków  

nowi w  Sok oto. W ie lu  m łodych li­
czonych było g-otow vch towarzyszyć do 
świadczonemu podróżnikowi, aże-b\ w  
len sposób zapewnić znaczniejsze rezul 
ta!v w różnych Ikieriiiirkacli.

12 kwietnia I 88ó r. podjął Flegel 
Irzecią wyprą wg. N ickorzystny stan 
wód przeszkadzał od początku szybkie  
mn posuwaniu się, a dw a j cz łonków ,"  
ekspedycji dr. Giirieh i Smnom rozclioro  
wali się i już' »d E o k o  musieli p o w ra ­
cać. Ponadto okazało się, że odpowiedni  
moment dla zabezpieczenia okręgu Jfi- 
ger —  Hemie dla niemieckiego liandlii i 
dla niemieckiej kultury by ł bezpowrot  
nie stracony W  czasie bowiem między 
przedostatnią a ostatnią podróżą Flcgla 
usadowiła się rud N igrem  i Henue au  
gielska kuzmjpau ja nigrzańska, tak że 
bez dosta tucznego -poparcia ze strony 
niemieckiego świata handlowego nic 
można Lvlo liczyć me, powodzenie. Alb 
i wtedy wytrwał Flegel do końca, aż do 
utraty zdrowia.

aoew n z b w L iła  ostatnia ogromne ealnteresow a- 
nlc uczonych, ponieważ okazało się, iż jest ona  
pewnego rodzaju fenomenem botanicznym. Acz 
kolwlek maleńka ta wysepka mierzy tylko 4 
mikę długości i 3 miie szerokości, na powicrzch  
ni je j rosną 142 gatunki rozmaitych roślin egfco 
tycznych, z których większość jest unikatem  
1 znajduje się jedynie na wyspie „Robinsona  
Cruzoe".

biurokratycznego stylu tych' ludzi, którzy 8po  
woda b iaku  słów  i myśli ciągle operu ją łerni 
samemi pojęciami i wyrazami.

„Byłem  w  jednem z  moskiewskich gim na­
zjów  W a śn ie  nauczyciel mówił o twórczości 
■musów a. Barazo cieszyłem się z tego powo­
d u  no znałem Oriusoy.a osoniseie. Jakby się 
cieszył, gdyby znał, że jego wiersze beda przed­
miotem w ,4 łanów w  szkołach sowieckich... Ale  
cóż ten nauczyciel „pow iadał o  Riiusowie? Ze 
był ssjnbołisłą, że symbolizm  to nieprawomyśl- 
ny rodzaj twórczości, że trzeba potępić sym bo­
lizm i  Briusowa, że ltriusow tu popełnił błąd, 
ze Bnusow' tam popi biil błąd., lamia lekcja 
poświęcona twórczości Beiusuwa! Chłopcy pa­
trzyli poenmurnie n a  nauczyciela. Skoro ten 
Briusow był takim godnyn. potępienia idjotą 
to poco nauczyciel tyle gada o tym facecie, 
poco mamy uczyć się jego wierszy? I tu nastę­
puje decydujący moment Proszę towarzyszy, 
to nie w-ina tego nauczyciela. To  nie nauczyciel 
ułożył ten program  To wina Komisarjatu oś­
wiecenia publicznego" (hucznr oklaski)...

Program  i .sposób wykładów  literatury ro ­
syjskiej krytykowano w  Sowietach już w-cześ- 
nlcj. ule Ozukowski odważył się postawić ł.rop 
ki na i i wskazać winowajcę lego stanu rzeczy.

Np.

HA MARGINESIE

F ien r io sn ii  w  i  latkach schodowych  
i podwórzach

Już się zako łysa ły  na d rzew ach  p ióropusze 

zielen i. Są jeszcze narazie  szczotkowate, to zn a­

czy  prześw iecają , ale niedługo...

Za m iastem  w iosna panoszy się na całego. 

W  słoneczny dzień od traw y  b ije  w górę  zie lony 

dym .

Jakiś subtelny n ieokreślony zapach żyw icy , 

p ąków  i murawy/. A ż cz łow iek  rob i się w ięcej 

żw aw y

Na bruk. do miasta, w  k latkę ulic w iosna 

p rzych odz i nagle. Ludzie , p rzykuci do za jęć , 

o toczen i kam iennem i ścianam i i barjeram i co ­

dziennych  kłopo-tów —  nie dostrzegają  p o w o l­

nych zm ian w „o tacza jącym  św iecie*.

T o  też postaw ien i są pew nego dni,, p rzed  

fak tem  dokonanym : ach jak  ciuąito!

Chociaż m oże trochę przesadzam .

M am y i na tw ardym  „bruku  w ileńsk im 1 swoi 

ste p ierw iosnk i k tóre  n ieom y ln ie  sygnalizu ją  

zb liżan ie  -się na jp iękn ie jsze j p ory  roku.

„P ie rw io sn k i"  te kw itną p łow em i g łow am i 

w klatkach  schodow ych  i na podw órzach .

W yrasta ją  ja t by z pod ziem i, Z jaw ia ją  się 

przez n ikogo  nieproszone. Zaw szi w  k ilku  P a ­

ru m ałych  i  jeden  duży. Loku ją  się na noszo­

nych ze sobą stołeczkach

Za chw ilę  w  rozedrgane ciep łem  p ow ie trze  

b iją  tony. K la tka  schodow a w ype łn ia  się h u ­

k iem  jak iegoś „basu ", h arm on ji i skrzyp iec. 

W  dr/.wi w a li łom ot bębna. Czasem  n iektóre... 

otw ie ra ją  się, do sprytn ie n adstaw ion ej czapk: 

m alca spada k ilka m iedziaków

A lbo  w  podw órzach . Znam y nasze p od w ór­

ka. W yg lą d a ją  jak  studnie. M uzyka „k a p e li"  

w ędru je  w górę  po oknach. Z okien n iek iedy 

pad a ją  grosze na... bis.

—  Zagram y „T it in ę "?

—  E, iy  stary, n ie k ręć g ita ry  —  poucza 
k ilkunasto letn i ch łopak  (k ręcąc gitarą ) b roda­

tego członka zespołu.

— "O t lep ie j „Sm utna n iedzie la .. T o  m odne, 

k to teraz gra Ti...

—  Cicho!
Zaczynają , gra ją , p rzestają i znów  gra ją

P rze z  ca ły  dzień  m ożna odw ied zić  w .e le  do ­

m ów  I  jak  fachow o naz\ w a ją  „poskubać“ .
Choć z tern .skuban iem " b yw a  gorzej. Jed 

ra  „p a r t ja fI gra jących  wpada na drugą Kon 

kureucja. „S k u b ią " w tedy samych siebie. Pc 
czubią się i  k ażdy zespół idzie... „sw o ją  d ro ­

gą ". Jest zrt-sztą w yjście. U rozm aicen ie rep e r­

tuaru. P rzy  śpiew ie łam ańce akrobatyczne... 

Robi lo  .duże w rażen ie".

Poza iem  dobór p iosenek w rozm a tych ję-

kacli:
„J a  oczeń  spa-kojen, no to lko  itie nada 

saim io j o lubw i gow orit* D zia ła to na bai 

dziej sentym entalnych.
„L e c z  nie rozpacza j, cliod? tu do nus...“ —  

11:1 op lym istów .

P rodu kc je  po polsku |ki białorusku. po ży ­

dowsku, po rosyjsku
M im o Jtsdnak tych „odrębnośc i ję;. k ow yeh "

wy chodzi p rzew ażn ie  po tutejszem u . ,,po

wi-tcn.-.kiemu"". amlk.

T SOLEC-ZDRÓJ *
I  POLSKIE P ISZC ZA N Y  J

Ocf n U m in i s t m c j i
HjOobec wypadków mylnego zarachowywania nadsyłanych nam 

kwot pieniężnych, z powodu niezuznaczania przez wpłacających z ja ­
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w cełu umknię­
cia nieporozumień prosimy na przekazach pieniężnych zawsze wyraźnie 
dodawać tytuł wpłaty (ogłoszenie, Drenumerata, ofiary i t. p.).

Już spara liżowany przedsięwziął w  
czerwcu dalszą pinlróż do Jola ażeby  
przeciwstawić się angielskim w pływ om.
Fodczas podróży (> czerwca utrzymał w 
Konueza mzkaz powr-ulu od i ow. \t'ry 
kańskiego, .kilńre z dumitsień FlOgJa 
jirzekuiiafo się o tn-zcidowości dalszej 
wvlrwało-ści, u na jiupif.-ra.nii- nowycli 
jfrzedsięw zięć środków nie posiadało. 
FlegH tyniezascni piKlupadał na zdro­
wiu coraz bardziej. Gdy o jego krytycz 
nem położeniu dowredziano -sie od agen 
ta angietskiego. j>o:>pieszono mu z pomo  
cą. Z Jota przywieziotiiN został do Hrass 
przy ujściu Nigru i tutaj umart dn. 1 ! 
wnrze.śni-a 188(1 r.

tliorąe za piimkl wyjęcia miejsce liro 
d/enia I^legla (Wilmo) przypuszczano, 
że może jest om Polakiem*, ale całe je.go 
życie z i<rzecza -le-mni Iu>. od n a jm ło d ­
szych laH Flege] my dat o  tern aliy przy 
służyć się swojej niemie-ckiej ojczyźnie  
a dalsze jego życie i działa In ość av skazu  
ją na to, że je.go idea przewodnią było  
zabezpieczenie okręgu N iger —  Henue  
dla niemieckiego handlu i niemieckiej 
kultury, aby w ten sposób podnieść po  
tęgę Niemiec. Toteż Niemcy odpow ied­
nio ocenili jego pracę dla dobra krain,

o czeni in-oż.emy się przekonać ze wsj 
niiiioń pośmiertnycdi w  Mitteilungi 
der Afrikanisclie GeseUsctiail ,11 Deutsi 
land'* (t878. Juty. tom \ Ni 2) gdz 
czytamy ju. im:

,Ojczyzna (N iemcy) jest m u ljard 
wdzięczna za chęć osiągnięcia dla iń 
posiadłości, któn w  przyszłości oka 
lv się bardzo bogato, a gospodarcze z 
ługi, które on we 'wcześniejszych pod 
żacli osiągnął, zupewindy ntii |)ierws 
miejsce w  szeregu najsławmiejszy'dt ] 
daczy a frykańskicli".

Najzj«szczytniejszy jednak sposób  
z n :i 11 i a dążeń Ftegla znajduje swój v 
raz w ])isinie, knwe wy.slos-- Wal kan  
larz Hismark do Tow . ^.Jt^ękanskiego 
września 1886 r gdzie mówi;

„...‘Gospodarcze wynik i, które on 
s ią g n ą ł w okręgu Niger —  Henue pr  
noszą na jw iększy  honor N i-m com  i 

* p ew  nienie af r j  kańskiem u badaezo  
Fleglow/ aa ojezyźm e i swiee/e A\ied 

a\ dzięezne wsponunen ic ” .

Tych kilka zdań wystarczy n  - 1 
sienie narodowości AA^ilniani ia E. 
FI eg la.

M a r  ja  M i l ik ó e  na.

M E T A M O R P N O S A
j \/ r x £ jc m j3  r u ć ą o y i

Nowe prądy w Sowietach



Przemyt na zamkniętej granicy
Do nas pieprz, sól, tytoó —  od nas manufaktura

W  gęstwinie lasu, w  bezksiężycową  
i «■ łatwo się okryć. Z ciemnym woc  
kiem ma plecach możma chyłkiem, prę  
dlk-o przebiec miebe.zpiec/ny w o h n  od 
drzew pas graniczmy i zapaść w bór, 
przylgnąć cif) Sikąpaunagt) n .d e  mchu. 
J oasłuchiwjć  — - czv gdzieś wpobliżo  
nie stąpa cicho wopista lub nie rozlega 
się już mocny, prę<l’ i tentent pogoni.

Przemytnik ryzykuje odważnie wol 
iiośeią i nit ra/, życiem Często w wypad  
ku niepowodzenia głuchy jest na ostrze 
gavcze  wezwanie  ..stój" i z łowrogi syk 
kuli, Ma za zada,nie przenieść „towar".  
Przenosi go w wielu wypadkach  zapla 
miony własną krwią. .Niesie zaś towar 
w olbrzymiej większości w ypadków  me 
dla siebie.

Na pograniczu połsko-Iitewskiem. o 
ktorem będziemy pisali, przemyt up ra ­
w ia ją  miejscowo wieśniacy, przeważnie  
małorolni. W  swoim czasie pisaliśmy, 
żc litewska straż pograniczna ułatwia  
pr/t mielnikom z Polski nabywanie  od­
powiedniego towaru i w tym celu lole 
ruje a nawet popiera specjalne składy  
przemycan , cli d i Pi lski towarow Si ła 
dy te urzą l/.ane są w linwskich  pogra ­
nicznych wsiach ]io sto dolach.

Przemy; nik z Polski nic operuje swo  
im kapitałem W golówikę zaopatrują  
go bezpośrednio członkowie tajemni­
czych band. mających s w ą  siedzibę w 
p, granicznych iniasteczk.tch. Lecz i te 
bandy nie Lnansują jtreemytm. Ni f i po 
de jrzeń i faktów prow adzą do W dna do 
pow ażnych sfer kupieckich. Jak nas in­
formują. z Przędli Akcyzy dzięki u 
pi zejmości n.icz. W ichiwa Zw ierowicza  
—  przemy, na pograniczu litewskiem  
z Litwy do Polski finansują p rawdopo  
dobnie kupcy Żydzi z W ilna .

PM P H Z  W  D H Z K W IK  
1 W J ABidKACH.

Z U l w y  do Polski idzie dość dużo 
sdłi. pieprzu. mm,rej tytoniu. jeszcze 
mniej kam yków  zapalimezkow ych i za 
pftl*nj*s/.ek oraz sjioro bydła. Całej grami 
ey nie można zatkać hermetycznie. Za 
ws/.e coś się prześlizgnie Zresztą jest to 
zuptdnie naturalne na każdej granicy 
międ z y p a ń s t w o  w ej.

W a lk a  z p rzem y bm  nit ogranicza
się też do pogranicza. T rw a  wszędzie na 
terenie województwa i w  głębi Polski, 
gdzie nieraz chwyta się „towar litew­
ski". Przemytnicy 'ożywają podstępowi 
Jeez i Pcząd Akcyzy dobrze wywiązu je  
się ze swego zadania.

Napr/Yhład ktoby mógł przepuszczać  
ze w węglarce. załadowanej po brzegi 
drzewem  na ludnej stacji kolejowej Leś 
niki. znajduje się (>00 klg pieprzu prze 
myconegn z. Litwy.

W  W iln ie  węglarkę pozostawiono w  
.-.pokoju i czek ino aż przybędzie antiifn 
/nowy odbiorca bo P rząd  Akcyzy miał 
już poufne informacje i chciał prc\ła­
pać „okaziciela" na gorącym uczynku  
Lecz p ra w d upodobnić i odbkrrut miał 
dobry wcwi.id ctlatego też nie zgt >sd 
się po przesyłkę. I slalomu potem kto

nadał i ładow a ł  drzewo, lecz podejrza­
na banda w  czas się rozbiegła. Pieprz  
lamoŁnie pow ędrow a ł do lokalu urzę­
dowego.

Niezbyt daw no  ,na stacji w  Puksz-  
lacli w wagonie z jaliłkami wykryto  100 
kg { ieprzu. l>ocbw j como bandę z (i osób 
które siedzą obecnie w więzieniu i cze­
kają na rozprawę sądową.

W  oitatniem półroczu zatr/yanano 
2 tys.kjg. litewskiego pieprzu. Stery, 
walczące z przemytem sądzą, że jest to 
00 proc. ogólnej ilości przemycanego  
pieprzu Beszlę t. ,j. 70 pr<ic. nt porostu  
,jc liiewykryta — spoczywa w m agazy­
nach centrali włleńrskicfi, albo idzie 
w głąb Polski.

SÓL KK.SPOKTOWA 
T KONSl 1 IC Y J N A .

Przed paru laty teren Wilenszczyz-  
nv —  szczególnie trzech zachodnieli 
powiatów  by ł poprosili za lewany solą, 
przemycaną y. Litwy, Go ciekawe — by  
la to sól polska, eksportowana do kot­
wy. Monopol solny rozpoczął z tein w al  
Lę przedewszystkiein przez zakładanie  
w centrach powiatowych składów' soli, 
co obniżało kos/ty Iransjiorlu. l);iło to 
zwiększenie konsuimcji soli od 4 do 6 
wagomow miesięcznie na terenie w o je ­
wództwa.

W p row ad zon o  potem na teren W i -  
leiis 'czyzny jednolity gatunek soli róż 
niący się znacznie od eksportowanego  
do Lot\v\ My tu, na Wileńszczyźnie  
mamy sol „grubszą*1, o większych ziar­
nach; do Łotwy zaś idzie soi „dclikat-

ni< jsza44. I <> też dziś nawet laik może 
poznać, sól przemycaną.

Obecnie za ti zyun u je się do 70 proc. 
soii, pochodzącej z przemytu.

Tylnimi natomiast w yk ryw a  się wr 
małych ilościach, 'bo i przemyca się go 
o wiele mniej ulż przedtem.

Przemytnicy transportują, go na te­
renie w o jewództwa w pasach specjal­
nie skousfruowanyi h, w zakamarkach  
wozu i innych .scliowlkaeli dobrze za- 
mtiYkowaiiyoli. W  W ilnie w zakonspiro  
wartych pracowniach z przemyconego  
tytoniu wyrabia  się papierosy, które 
nadepnie  są roznoszone po „zau fa ­
nych" domach a nawet często Sprzeda- 
yeane w podrzędnych knajpkach.

Ilość przemycanych zapalniczek i 
kam yków  osi.itinio zmalała yy znacz- 
iiy.m stopniu.

M A M  I A K T l  I łA  V\ R K W A N T U .

Przemył „btewiski" zadaje skarho- 
Pańslwa duże straty, t rząd Akcy-  

oblicza, że sól przemycana pociąga  
200 do 400 tvs. zł. strat rocznie —

wi
zy
Ord

!vton zaś do 200 tys złotych. W  każ­
dym razie wogóle p r z c im . na pograni  
czu trzech powiatów „kosztuje44 skarb  
państwa mi l jony złotych

A czy is tn ie je  przemyt do I ityyy? 
Oczywiście Ostatnio do 1 i lw y  w bardzo 
dużych ilościach idzie manufaktura. 1- 
dzie yviszelkiemi miożtiweini j niemnżli 
yyenii drogami-, zalewając poprostu bliż  
szr i dalsze lynki małomiasteczkowe. 
W ódk i idzie mmuj.

Rewanżujemy się Litwie. W  tent.

P O D S T A W Ą  R A C J O N A L N E J
P IE L Ę G N A C J I S K O R Y

JEST DOBRE MYDŁO

M Y D Ł A  P R Z E T Ł U S Z C Z O N E
IV. I fc il in o n A lt fC ^ o

udelikatniają skórę, nadając jej miękkość l elastyczność 
Warszawa, Laboratorium Chem. Farm., ul. Chmielna 4.

Do nabycia we wszystkich ‘pierwszorzędnych firmach.

Pożegnanie red. Okulicza
W czo ra j w dużej .sali restauracji Zaei.s/i.' lid 

było  się pożegnan ie prze/, wspótv, ydawcóy. i 
w-Dótjiraoowiuików w ydaw n ictw a „K u r jer W i­
leński redaktora naczehiągo naszego pisma p. 
Kazim ierza Okiulieza, odje-ad żyjącego, jak wisi 
dom o, do W arszaw y, na stanowisko Dyrektora 
Kmra P rasow ego przy Prezyd jiun  Rady M i ILI - 

slrów .
Na pożegnaniu było  obecnych kilkadziesiąt 

osób. yy im ieniu współ pr u r ow iń k i>w pisma po 
żegnał od jeżd ża jącego  szefa red. Mergefl, pod 
l.reślając w ulrzym anem  w- serdecznym Umie 
pnzm.łwienhi życatiwy i p rzyjacie lsk i stosunek 
red. Okulicza do swych współpraco w nski as i żj 
cząe mu powod'/‘ nin na now* j  dr-odize. SAuIri 
red. Św ięcicki sctiarnkteryzo-wat działalność rui- 
! ticyslyczuą red. Okulicza uwypukla jąc jego 
wkład ideotogiezniy do redagow anego przez nie 
go pisma.

r U K U K I  
T H O -R A D O

I

W  ndpoiwied/i red. Okuliciz serdecznie d zię­
kow ał w.sjMiijsraeowiiiiikom /a po.noe w jego 
pracy w  p ism ii i stosunek do jego osoby, za­
chęcając do dai.sizej \vyt,i w a lej pracy dla dobra 
placówki.

W spólna lologirulju upamięliuiia tę M i o d n ą  

tkla nas uroczy Mość.

— D l—

W ybory w Związku 
Literattfw

W c z o ra j odbyło  się doroczne walne zeb ra ­
n ie  Oduziatu w ileńsk iego /yyiązkn Zaw odow ego  
L ite ra tów  Polskich, na którem  dokonano w yb o  
ru v ta d z  /.yyiązkm. Do Zarządu w eszli ]>p.: Do 
hawseyyska. Bu jnick i, Łopa lew sk i, Pu tram ent i 
Zagórsk i, zas do K om is ji I łew izy jn e j pp. Ho- 
hendliiigeróyyuia, Górski, Łysakoyyski, M iłosz i 
Srebrny. W yb ran o  rórymież delegalóyy na W a l 
ny Z ja zd  yy W arszayyie, k tóry odbędzie  się w  
końcu b ieżącego m iesiąca W yb ra n i zosta li pp. 
Ł opa lew sk i, Maśliński i Miłosz.

o ż y w i o n a
przez ruch w ip o rc ie  no 

w ycieczkach 1 sp a c e ia ch  

w ym aga przetarcia putz- 

kiem de.ika łnego  pudru 

ro ilinnega  m iałk iego, do ­

brze przylegajqcego. n io  

ia ły k jjq ce g o  porów , d o ­

b ranego  w odc ien iu  łcar- 
nacji cery, «porzqdzone 

flo ze sp roszkow anych  
c z q s t c k  c e b u l e k  t ifji 

b i a ł e j ,  j a k i m  j e s t

_ Puder
AiA^IP

PE R F E C T IO M

Pociągi nadzwyczajne 
z WileAszczyzny 

na uroczystości 12 utaja
Z e  źród v i nirzedowyołi .1 ow ,.idu jrni v się, że 

na uroczystości yyileńskie yy dmiu 12 m a ja  rb., 
zyy ią/ane t przeniesieniem  Serca M arszalka fó -  
zeta Piksudskiegio do m auzoleim i no cmentarzu 
Rossa, zostaną uruchom ione drva poc iąg i nad- 
Łyy y.wajm  pod hu.stem: ..f iurmont z hotdem do 
W iln a "  i „M ołodeczino z lioWeim do W itna".

Z. trasy lurimmit— -Wjihwy korzystać Jiędą u- 
czestn.ey zjazdu , poe.liodzący z lyc li m iejscow oś 
oi z poyv. brasłayyskiego pos law sk iego  świe­
ci ińsk i eg o i części peny. daiśnieńsk '-go, które 
ciążą do tiuji k o le jow e j 1‘odb i (nkz'ie— Króleyysz- 
czyzna i W i],no— Tunrnonl,, |iozo.stała zaś ez-.-ść 
tego pow ia ln. jalk ró w,ukaż piny lat \ motodeczań 
ski. os/nri' niski i wiik jski uprawiiitone 1) dą do- 
k o r z y  lania z jnu-iągu nad/wy czajnego na trasie 
Moli-ile- izno'— W iln o . D yn  ki ja O. K. P. w W ił- 
n.ii, 1'eząc się z wygodam i osób bio-rąe_yxTi u- 
diziat yy |y b uroezy..toś» iach i korzysta jących z 
pociąg .i nr rlzwy cza jni-go pod Ir.islim  Turm om  
z li ■ ni do WIWia' m uffiom i doiUrtkowy po­
ciąg ćojnzdoyyy k ió ry  odejdizic z Królewszeriyz 
nv n i’r . ‘ Dodanego uouęlżej ro ktadu:

II  m aja 1 tlili r. do W ilna 
Kr-olt ws/ezyzna od< jśeie godzina tli
Głęboki,. . tfi.27
Noyyodimek 17 01
W uropajcyyo 17.32
Posl-.iyyy 18 27
I loduei.sziki 18.57
f-y.;ilui)y 20.15
Geladnia 20-17
Podbrodzie  przyjście godz. 21.20
1‘ odbrodlzie od<-jśei<’ 22 3]

12 m aja 1036 r z W ilna 
Podbrodzie  odejście  godzina . 10 50
Geladnia 20.23
Lynh ipy  21 07
I to-duci-sziki 21.48
ł>o.stayyy 22.15
W oropaije wo 23.05
\oyvodrnck 23.33
Głędiokie 0.10
Krolewszcaiyzna |)rzyjści,t. godzina 0.42

D o korzystania z p o n i y v  nadzyyyeza inyrh 
liprillynioTie lx;dą jedyn ie t<- osobę k iór yyyka 
ża sią ])osiadaniem  yy vdayy anyeh yy tym celu 
S]>ecjalnych kart uczestn ictwa na przejazd  ulgo 
\i y o- ikn 75" u.

Kurty uezestnictyya yyy dayyaiL,. będą przez 
nriejisooyyych slaroslóyy poiysiatoyyycli.

PRZEZ ZDROWA CFRĘ 
DO PIĘKNA.

K R E M

^arfrefyzm, podagra, grypa" 
l ip r ze z ięb iem e  są p la g ą 1 
^ludzkości. Przeciw tym cier1 
i piemom stosuję się taole l1 
^kiTogal. Togal przynosi u l1 _ 
i gę cierpiącym. Cena Zł.f 5G ’

t
Lr

GRUŹLICA 
P Ł U C

PUDER
T H O - F A M A
zow lera|qce RAD  (rodi m) i tO R  (lho rium ) w/g 

przep. D -ra  A lfre d a  CURIF, dzięki sw ym  wtas- 
no śc iom  radooktyw nym  n ie  o g r a n ic z a j ą  s ię  W 
lw em  d z ia ł a n iu  j e d y n ie  d o  m a s k o w a n ia  
w a d  c e ry ,  le c z  u s u w a ją  je  r a d y k a ln ie .  

S O C IE T E  S E C O R .  P A R IS

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy 
dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. Przy zwalczaniu chorób płucnych, bionchi- 

1 1 tu, grypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.p. 
'̂.j stosują pp. Lek. „B ALSA M  TH IOCOI A N — AGE“  

który ułatwiając wydzielanie sie plwosiny, u- 
suwa kaszek

Stawiasz piece?
Pamiętaj, że „oszczędnościowe" są 

tańsze i lepiej grzeją.
p o R A D n m  BUDOU/L&no
m l  RRCR fi. T llłliC im  JHICCO cow s-srom.1



C H W I L A  B U E Ż A C A
W  ILUSTRACJI

U ro c zy s to ś c i s tr z e le c k ie  w  W a rs za w ie .  W  dniu 26 kwietn ia odb y ły  s ię  w W arszaw ie w ie lk ie  

u roczystości strzeleck ie, zw iązane z o gó ln o -p o isk ą  odpraw ą d e lega tów  Zw. S trze leck iego  

z c a łeg o  kraju. Z d jęc ie  przedstaw ia m om en t składan ia raportu  przez Prezesa  Zarządu  G łów ­
n eg o  Zw iązku S trze leck iego  m ec. Pascha lsk iego , Protektorow i Zw iązku, G en era ln em u  Inspek­

torow i Sił Zbrojnych , gen . dyw. Rydzow i-Śm igłem u.

N o w y  jap o ń sk i m in is te r  

S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h . 

Zd jęc ie  przedstaw ia n o ­
w ego  jap o ń sk iego  m in i­

stra Spraw Zagran icznych  

Aritę, s ied zą cego  obok  

p rem jera  ja p o ń sk ieg o  H i- 

roty, po  przekazaniu  mu 

przez p rem jera  urzędu 
Spraw Zagran icznych .

C z y ż b y  p r z y s z ły  w ła d c a  A b ssyn ji?  W  politycznych  kolach  
w łosk ich  liczą^się z m ożliw ością  szybk ie j abdykacji negusa 

w  konsekw encji p on iesion ych  k lęsk przez wojska ab isyń- 
sk ie. W  zw iązku z tern, na przyszłego  w ładcę Ab isyn ji, jest 

w  tych sferach  lansowany syn ob ecn ego  cesarza H a iłe  Se- 
łassie, ks. Harraru M akonnen. Z d jęc ie  przedstaw ia abisyń- 
s k ie go  następcę tronu, na je g o  tron ie książęcym . O bok  

korona księcia.

' M  S. „B a tory**. D ziób  n ow ego  p o lsk iego  transatlantyku 
M/S. .Batory**, w czas ie  wyjazdu z Trjestu.

Z  K a lw a r ji W e jh e ro w s k ie j .  K ap lica  Spotkan ia  Matki B o ­

skiej, jedn a  z na jp iękn iejszych  z pośród  26 u kaplic K a l­
warji W ejh erow sk ie j, obch odzące j w roku b ieżącym  

285-lecie istnienia.

L u d o w e  z w y c z a je  

w ę g ie rs k ie .  

R eprodu ku jem y zd jęcie , 

p rzedstaw ia jące  jed n ą  z 
figu r n a rod ow ego  tańca 

w ęg ie rsk iego  w o ryg in a l­
nych strojach ludowych . W y b o r y  do  fra n cu sk ie j Iz b y  D ep u to w a n y ch . W dniu 26 g o  kw ietn ia odbyły  się we Francji 

w ybory do  Francuskiej Izby D epu tow anych . W ed łu g p row izorycznych  ob liczeń  zosta ło  o b sa ­

d zonych  o k o ło  180 m andatów , reszta zaś m andatów  t. j. ok o ło  430 zostan ie  rozstrzygn iętych  
w g łosow an iu  ściś le jszem , które o d b ęd z ie  s ię  dzisiaj, t. j. 3 -go  m aja. Z d jęc ie  przedstaw ia a p a ­

raty te legra fic zn e, specja ln ie  za in sta low ane w  gm ach u  M inisterstwa Spraw  W ew nętrznych  
w Paryżu, dla jakn a jszybszego  odb ioru  rezu ltatów  w yborów  z ca łego  kraju.

f 1 5 -lec ie  U i-go  P o w s ta n ia  Ś lą s k ie g o . W zw iązku z 15 ą roczn icą ll!-g o  Pow stan ia  Ś lą sk iego  i u roczystośc iam i, k tóre dla uczczen ia  te j roczn icy odb ędą  s ię  w Katow icach  w d. iach 2 go , 3 g o  

i 4 -go  m aja b. r. reproduku jem y na zd jęc iu  na lew o —  grupę pow stańców  górnośląsk ich  z okresu  walk, o raz na zd jęc iu  na praw o —  pociąg pancerny w c a s ie  walk pow stańczych
w roku 1921 na teren ie  G órn ego  Śląska.

Z  w y s ta w y  „S p o r t  w  Sztuce** w  I. P. S. Natan Rapaport: 
.Ta tern ik* (g ip s ).

Z  w y s ta w y  „S p o r t  w  Sztuce**. Bokser. Rzeźba (c e ­
m en t) O lg i N iew skie j.

W ojska włoskie pozosta jące  pod naczelnem  dow ództw em  

m arszałka Badogtin, zw ycięsk im  szlak i om zlbliiżiają. się 

do .stolicy Ab isyn ji AdJdiits Abeby. ASbitęyńozycy staw iają 

w a leczny op ó r siln ie jszym  i lep ie j w yposażonym  odd zia ­

łom  W łoch ów . Postaniorwlli and w a łc z y ć  <j0 upadłego. 

Znaleźli się jednak  tacy, k tó rzy  niemail od  obw ili p ierw ­

szych sukcesów w łaskich, oddalił się dobrow oln ie  wraiz 

ze  sw em i w ojskam i pod  ich kom endę. Zd jęc ie  nasze 

przedstaw ia naczelnego wodtza m arszałka B adoglio  i  w o ­
dza abilsyńskiego rasę Gugsę, k tóry  na początku wojny 

przesizedł ze sw oją  arm ją  na stronę włoską.

A s y  ten isu  p o ls k ie g o  w  A ten ach . Grupa ten isistów  polskich , k tórzy brali udział w m ięd zy ­

n arodow ym  turnieju o  m istrzostwo Grecji. W  środku w idoczn i zw yc ięzcy  turnieju , zn akom ic i 

polscy m istrzow ie rakiety: J ędrzejow ska i Hebda, w tow arzystw ie posła p o lsk iego  w Atenach
W ładysław a Schwarzburg-G itntbera.

A d fiis  A b e b a  p rze d  u p ad k iem . W A d d is  A b eb ie  z dnia na dzień  oczeku ją  za jęc ia  je j przez 

W łochów . W iększa część  m ieszkańców  opuściła  już stolicę.

Kindżał wręczony premjerowi Kościałkowskiemu przez regenta We.gier admir ła Horty’ego.
(P am ią tka  p o 'g e n e ra le  B em ie ).
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CK/IN ZEW KRWI
W kraju gdzie kobiete zdobywa się przemocą.. Fascynująca tres'ć... Żywe tempo akcji... Konflikt silnych namiętności.

Dziś premjera! Pocz. o 12-ej 
Wyjątkowy program!
nieśmiertelne arcydzieło

Jacka LONDONA W  roi, g łf: Ciark 6ABLE ora lao lyn - 
niejsza gwiazda filmowa Loretta Young
BOGATY NADPROGRAM.

„P/1P I E I I  S P Ó Ł K A
B I L A N S

na dzlefi 31 grudnia 1S35 roku
STAN CZYNNY STAN BIERNY

Kasa 255,70 K ap ita ł A k cy jn y 252.000,00
T ow ary 177.022,33 K ap ita ł Zapasow y 76.328,3!
R uchom ości 14.069,79 K apitał \m ortyzacyjny 98.276,22
P a p ie ry  procentom ,. 9.252,50 Różne 74.732,11
Nie.-uchomość 252.000,00 Dostawcy 32.777,21
Maszyny 36.883,51. R edyskonto w eksli 55 498,60
W eksle 60.708,21 N icpod jęta  dyw idenda 4.246.75
O dhrorcj 68 768.75 vuniv przechodnie 4.190,58
W ek s le  p rotesiow ane 1.356,89 i M b iorcy 879.52
D ostaw cy
Różn i

322,77 
3.765,i 4 Zysk netto Zł.

Za liczen ia  k o le jow e 1.375,40
'-urny prz-ts h o d w . 1 055,76 626.847 40

626.847,40

598.929,30

27.918,10

626.847,10

R ach u nek  Strat i Zysków
K oszty  h and low e ZŁ 115.052,28
P rocen ty  Z l 5.123,23
Am ortyzacja  ruchom ości 704,00
Strata na odb iorcach  939,00
Strata na wekslach pTotest. 2.680.78

Zysk nettu ZŁ

ZysL  na tow oracn  brutto Z).

Zysk  na wek-1*!, spis. na straty

I

R A D A  NADZO R C7A

125.099,29 

27 918.10 

153.017.39

151 384,60 

1.632 79

153.01739

F. Zawadzki (prezes) 
K. Gorzurhowski 
W. Kleiczewski 
R.sMiłkowski 
Z. Ruszczyc 
F. Walicki

Księgowa M. Odyncewa

ZARziAD ■ {
A.
Z.
W

Żukowski (prezes) 
Fedorowicz
Borkowski

Ostatnie dni- Początek o gtdz. 2-ej

HELiosj CAŁE WILNO POD WRAŻENIEM
i  Gary Coopera 

„POKUSA"
Nad program : ATRAKL JE i AKTGALJft

Marle.) DIETRICH
ArtysŁ kierown. Ernesta LUBITSCHA.

ŚWIATOWID | Dziś film
__________________________ wielkich
dramatycznych uniesień p. Ł Czarne Róże

W  roi. gl. 2 największe gwiazdy Europy, urocza L IU A N A  HARYEY I niezrówn Willi Fiitscłr 
„Czarne Róże* —  to największe zd ąże n ie  w sztuce filmowej doby obecr.ej

R E W  J A  | Wiosna nas pogodzi
JUTRO premjera nr. 72 Wielki inauguracyjny program  ieiniego sez">nu pL- 

„Król slą baw i". Na czele powiększ, zespołu najznakom. tenor i operetki i rewji Wit Rychter 
oraz nowopozyskare balety: akrob. trio Harrys (fenom en kobieta bez kości), baiei 4 Neo  artysta 
rewjowy A. Gajdecki oiaz dotychczasowi ulub.: komik St. Śliwiński, I.u Wilczyńska, Gronowski, 

Rawski, Szczawińska, Janowski i Borski. W spaniale baiety. Ceny nie podwyższone

o g n i s k o  | Adolf D Y M S Z A ,
J# i l o ś c i

Nad program  D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . •—  Począttk seansów codziennie o godr 4-ej p p

Uwadze Pp. przesiedlających się 1
P R ZE P R O W A D Z K I miejscowe i międzymiasto­
we, opakowanie i przechowanie mebli najko­
rzystniej fachowo ze 100°/. gwarancją załatwia 
Biuro Transportowo „EKSPEDYCJA  MIEJSKA1* 

w  W iln ie, ul Dominikańska 17, teL 9-87.

w. najwes.
komedji
muzycznej

Z A K Ł A D  D E J O R A I T J N Y

W . M ofodeckiego
Wilno, Jagiellońska 8

Urządza dekoracje witryn, okien wyst. i t. d.

u a i !

„ B O H A T E R O W I E  S Y B I R U 66 »2-«i
* 1 Ju tro  najbardziej radosna prem |era! [H H I A B

W j S H I R L Ę Y  TEMPLE
jedyna najmłodsza gwiazda, za którą szaleje 
tały Świat, w czarującym przebojowym filmie 9 9 Z Ł O T O W Ł O S Y  B R Z D Ą C 66

BOLACH  
G ŁO W Y
stasuj* u * ftrojtk i.

ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM

m O Ł K A
Obwieszczenie

o licytacji
Na podstaw ie Rozp. R ady M in istrów  z  dnda 

25 czerw ca 1932 r. o postęp, egzek. w ładz akar 
buwych (Dz. U. R. 1*. Nr. 62 p »z . 5880) 1 U rząd  
S karbow y w W iln ie  n in iejszem  poda je  do w ia ­
dom ości publicznej, iż w  m aju 1936 r. w  dniach 
5, 6, 7, 8, 14 15. 19, 22, 26, 27, 28, 29 o godzin ie  
10 rano w Sali L ic y ta cy jn e j p rzy  ul. N iem iec­
k ie j 22 odbyw ać się bedzie  sprzedaż z licy ta c ji 
pu b licznej ruchom ości, za jętych  na p ok ryc ie  na 
leżnośoi skarbu Państwa oraz innych w ie rz y ­
cieli.

Przeznaczone do sprzedaży p rzedm ioty  oglą 
dać inużna na m iejscu sprzedaży w  dniu licyta  
c ji m iędzy godz 9 i 10 tą.

(— ) W. Z 0 C H 0 W S K I N aczelu ik  Urzędu

PAZY

HEMOROIDACH
ZfcNIf

C Z O P K I  r. M A Ś Ć

V A IH C O L"
'i

oe i a5*  WirTdciAbffĆI

m
ARCHIMEDES

N A J D O S K O N A L S Z E  M A S ZYN Y

R A C H U J Ą C E
R Ę C Z N E  1 E L E K T R Y C Z N E

Gen. Repr.

G. GERLACH W AR SZAW A
OSSOLIŃSKICH 4

U W A D Z E
Pp. Inżynierów, M erniczych. Techników
Pap iery  kreślarskie, kalki, pap ier św iatło­
czuły, W ielki wybór. Ceny zn iżone. K om p le t 

druków  m iern iczych  w łasnego  nakładu.

W ładysław  Borkowski
W iln o , M ick iew icza  5, tet. 372

Modne
rzymki, sandałki, opan- 
ki, ODuwie brezentowe

W. NOWICKI
W iln o , W ielka 30

SUKNA. WEŁNY,
JE D W AB IE  

O statn ie now. sezonu

Henryk NOŻYCE
N iem ieck a  5

P O K Ó J
słoneczny, e legan ck i 

do  w ynajęcia 
ul. 3 -go M aja 11— 6

ZEGARMISTRZ

M. W yszom irsti
Uniw ersytecKa 2 

(byty m aister i A. Ry­
dzewski w W iln ie i

Letnisko-
oensionat

w  m aj. K am ion ka Sab 
liń sk ie j —  M atw ie jew o  
w e j półto ra  k im  <jd st. 
kol. K am ionka na szla­
ku W iln o  —  M olodecz- 
m , Las, rzeka, kąpiel. 
U trzym an ie  i noko j 3 i 
p ó ł st. dziennie Zam ó­
w ien ia  listow n ie, p ocz­
ta  O strow iec k. W iln a , 
osob iście ul W  Poh u ­

lanka 31/33 m. 6 
czw artk i godz. 5-6 pp.

Pianino
f irm y  „Ron fcoh  pTa- 
w ie  now e i fo r lep ian  
firm y  „B eck e r1* o k a zy j­

nie do sprzedan ia 
ul. B iskupia 6 —- 2.

Poszukuję
letn iska z u trzym an iem  
wśród lasów  sosnowych 

O ferty : 
Ż a k ie to w a  10 m. .3.

M I E S Z K A N I E
5-cio jx )k<jjow e ae 

w sie lk iem d w ygodam i 
gruntow n ie od rem on ­
tow an e  do w yna jęc ia . 
P iaskow a  10 v is a vis 
G im nazjum  ss N aza re ­

tanek,

M I E S Z K A M  t
2 poKOjowe kuchnia, 

łazienka i wszelk ie  wyg. 
wo lne  od  podatku 

do  wynajęcia 
ul- Tartaki nr 34-a

M I E S Z K A N I E
5 -poko jow e z kuchnią 
ze  w szyslk iem i w ygód, 
i ba lkon em  od U icy 

do  w ynajęcia 
S przeda je  s ię  kredeps. 
lustro i stót. fOglądać 

od  g. 14— 16 ej. 
Zam kow a 20 m 3

Sprzeda|e się
d zia łka  ziem i w łasnej 
z  sadem  p iękn ie  poło 
żona, sucha, na Po- 
pow szczyźn ie  p rzy zauł 
ku Pon o  m arsk im  2 w  
W iln ie , lam że d ow ie ­
d zieć  się w  m ieszk. 1.

ZC.1NĄŁ P IE S
bu ldog p ręgow any, u- 
«azy n ierów n o  obcięte, 
Drak 1 zęba na p rze­
dzie  Z w ro t za  w ynagr 
R Okuszko, H olender- 
n ia  17. P rzyw łaszczen ie  

karane sądownie.

D R  M ED.

ZYGMUNT
KUDREW fa
Chor wenerycz., syfilis  
skórne i m uczopłciowe 
Zamkowa 15, tel. 19-60 
Przyjm . od  8— 1 i 3— *

AKUSZERKA

M. Brzezina
masaż leczniczy 

i elektryzacie 
Zwierzyniec, T. Zana  

na lewo Gedyminowska 
ul. Grodzka 27

AKUSZERKA

Smlałowska
ul. Wielką 10— 7
(vls-a-vis poczty) 

tamże gabinet Kosmet 
usuwa zmarszczki, bro­
dawki,  kurzajki t w ąą i )

AKUSZERKA
M a r j a

Laknerowa
Przy|mu|e oo  9 i. d o  ' * 
ul J. >'rtskiege 5 —  11
róg O fiarn e . <ob. Sądu

Buchalter
rutynowany potrzebny 
od  1 maja. O ferty  bez 
odp isu świadectw nie 
rozpat iywane. A d m in i­
stracja m a i ,  Kozłow ski, 
poczta Kozlowszczyzna 

k. Postaw

DOKTOR

ZELD0WICZ
Chor. skórne, wenerycz­
ne. narządów moczow.. 

od g. 9— 1 i 5— 8 w.

DOKTOR

Zeldowiczow&
Choroby kobiece, skór 
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4— 7 v  

ul. Wileńska 28 m. 3 
tel. 2-77.

DOKTOR

Wolfson
Choroby skórne, wene­
ryczna i moczoplclowe- 
Wileńska 7, tel. 10-67 

Przyjm od 9— 1 i 5— 8'

DOKTOR

Zaurman
choroby w c a c i j n u .  

•kórn* i m o c io r lc '0- r i
Szopena 3. teł. 10-H
P r iy iin . od 12— 2 i 4— 8

D O  W Y N A J Ę C IA
duży, ładny p ok ó j B 
balkonem  i  wszyst* 

kiemń w y go d a m i 
W . Pohu lanką 14 -—  % 
(w e jście  od  ul. Sło­

w ack iego ).

P O K Ó J
duży. słoneczny 
do w ynajęcia

Jag ie lloń ska  9 — 12

1— 3 r»
w y w u w m im i'j i u m w j  1 in w u iu iH U im a f fU J & fu u n H n H B H

R E D A K C JA  f AD M IN ISTR AC JA . W duo. B isk Bandurskiego 4. T e le fon y : R edakcji 79, Adm im str 99. R edaktor naczelny p rzyjm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz redakcji p rzy jm u je  od  g. 1— 3 pp  
Adm in istrac ja  czynna od g. 9*/j— 31/, ppot. Rękopisów  Redakcja n ie zw raca. D yrek tor w ydaw n ictw a p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppot O głoszen ia są p rzy jm ow an e : od god .. 9'/,— 3'/» i 7 9 w ie c * .

Konto czekow e P. K. O. nr. 80.750. D rukarn ia —  ul Bisk. Bandurskiego 4, te le fon  3-40.
C E N 8 P R E N U M E R A T Y : m ies.ęczn ie z odnoszeniem  do dom u lub przesyłką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zt„ z odb iorem  w adm inistr. bez dodatku książkow ego 2 zł. 50 g r „  zagran icą  6 zfc( 
C E N A  O G ŁO SZE Ń  A  w iersz m ilim etr przed tekstem - •  75 g r „  w  tekście 60 g r ,  za tekst. 30 g r ,  kron ika redakc. i kom un ikaty —  60 gr. za w iersz jednoszp., oglosz. m ieszkań. —  10 gr. za  w y raz . 
D o  tycb cen dolicza  się za ogłoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50%. D la poszuku jących pracy 50% zn iżki. Uktad ogłoszeń  w  tekście 4-ro łam ow y, za tekstem  8-m io łam ow y. Za treść og łos zą * 

i ru brykę .nadesłane* R edakcja  nie odpow iaaa . Adm in istracja  zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku ogłoszeń  i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

W  ydawnictwo „K u rje r W ileńsk i1* Sp. z o. o.

B W H M H IB a  M B I  W M B H M B  mmm n u h m m b h h h u h w i

Druk. „Znicz11, .Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4. teł. 3-40. R e a a k t o r  o d p  L u d w i k  J a n k o w u la



„ K I R J L R "  z dnia 3-go maja  15)36 r.

IOŻTCAW PRZEZ PFftSĘ
N I E Z M O R D O W A N Y .

„"Wlśpótny frowf p raw icy "  —  m arze­
nie waTozawskiego Czasu rozpłynął  
się w esterzc. Zawiedzeni w swych na 
dziejach konserw„tyści zaczęli lanso­
w ać  koniecznoś( stworzenia —  i lo 
zaraz, dziś — „wspólnego lronlu  umiar  
kowanych żywiołów  . Zmiana fcoiuen- 
klalury nie zamodliła n ikomu oczu —
■' z tego frontu wyszły... nici. „Czas" je 
duak jest niezmordowany, Próbuje  ,,j)o 
rozumienia wtszelikich czynników umiar  
k osranych ", których zadam em lj, hyło 
„zapewnić rządowi oparcie w  wykon - 
wanty jego zamierzeń '.

W śród  grup um iarkow anych  Utnie ią i 
zaw sze istnieć bęaą różn ice zdań co  do  pcw 
nych szczegółów  pohłytki gospodarczej, co 
do  n iektórych  .j* | środków , co do poszcze­
gólnych  posunięć taktycznych. Napewno je ­
dnak m ożna doprow adzić  do porozum ienia 
wszelkich czynn ików  um iarkowanych na tle 
ogólnych, podstaw owych założeń polityk i 
gospodarczej.

I dla pom yślnego rozw o ju  naszych stosun­
ków  gospodarczych stw orzen ie jednom yślne­
go frontu  um iarkow anego w zakresie noli- 
tykj gospodarczej b y łob y  w ięcej, niż pożą 
dane. Społeczeństwo w inino jest zapewnie 

i rząuow i |>oparcie w  w ykonyw an iu  jego za ­
m ierzeń społeczeństwo w inno stw orzyć prze 
erww age tendencjom  radykalnym , które nie 
wątpliw ie będą na r/ad naclńskae 

. WłpóJjiy front zmienił n.tzwę, 
zmienił program... ule mirrKlzić się nie 
m o ż e .

W Y D A N E ,  C lłO t  “
ZD \  >K W A L I  K IK Ó W  A N E .

Instylul Propagandy Pans lw ow o -  
Pwórczej w W .1 rszawie wydal książkę 
p. (iepnika p. t. . .Edward R\d>.-Ś,nigł\ 
Generalny Inspektor Sił-.Zbrojnych —  
zarys życia i działalności"’.

Om awia jąc  książkę „Połska Z b ro j ­
na tak m. in. pisze :

zaraz. prz\ przerzucaniu kairt, rzuca się w 
oczy  duża, n iepoko jąco  duża ilość kart b ia ­
łych . 1 U> n ie żadnych „skon t.sk ow an ych " 
kart. pod noszących n iek iedy wartość am a­
torską n iektórych dzieł poprostu —  niezti- 
drukonm nych  kart. Dość wspomnieć, ilż m i­
m o braku jak ie jko lw iek  przedm ow y, tekst 
zarzyna się dop iero na dziew iąte j stronie.* 
W szyslkirh  zaś b ia łych  kart na ogólną licz­
bę 196 naliczyliśm y 23. a w ię „  ponad 10 
procent M argines azymu je połow ę p ow ierz­
chni,, każdej strony książki,

To o zewnętrznym wyglądzie. A co 
do treści.

O dirueam y ksią/kę z uczuciem zawodu. 
V * m a  w  n iej generała Śmigtego-R\d/n N ie 
ma m etody. N iem a analizy źródeł, ani syn­
tezy. Zebrane na kupę. przepisane na czysto 
to co autor z innych książek  przepisał. Au ­
tor k tóry  nie zna h istorji i k tó ry  n ie  ma 
na jurniejszego pojęcia o wojsku i zaLSadach 
dowodzenia.

Tak sie nie pisze książek. Nawet laurek 
im ien inow ych  nie pisze się w ten sposób. 

\ o  i clou wszystkiego:
K siążka jest zła j została w rękopisie 

r zdysk watiJ'kosyaua przez w łaściwe władze 
wojsk ow e.

Rzecz sama przez się błaha Zagad ­
nienie jednak staje sie powa.nein . le­
żeli się zważy, że 1 lażka została wyda  
na na dzień 18 marca dzień imienin 
gen. R\dza-Smigłego i ma firmę ,.Ln- 
Styitiutn". W a r to  przed takiemi imjnreza- 
rrri ostrzec społeczeństwo. erg

Do społeczeństwa
Miljon dzieci bez szkoły. Kilkanaście tysięcy 

nauczy eieli bez pracy. Tysiące wsi bez książek 
i gazet polskich. Z roku n/l rok rosną szeregi 
analfabetów, wielu ulega powrotnemu m a ili  
belyzmowi. .lest to tragedja -piileezeustwa., a w 
szrzególno.śe-i wojska, które bardzo rzęslo 
kosztem szkolenia żołnierza zmuszone jest 
uczyć go abecadła.

!>.. waiki z ciemnotą obowiązane stanąć ca­
le społeczeństwo, eały naród. Dotychczas w a l­
kę tę prowadzi Polska Maeierz Szkolna. W zięła  
ona na swe barki kształcenie dzieci w wieku 
szkolnym w obwodach bezszkolnyrb jako leż 
pracę oświatową nad młodzieżą pozaszkolną, 
szczególnie przeapoborową, i nad dorosłymi. 

IKoronek je j stanowi*
280 kói powiatowych i miejscowych,
8 gimnazjów,
37 szkół zawodowych,
175 szkół powszechnych, przeważnie na zie­

mi,>ch wschodnich,
70 kursów dokształcających,
10 burs,
35 przedszkoli,
1280 bibljotek.
Aa prowaazenie tej akcji potrzebne są filii 

dusze, Przy jętym zwyczajem w  tygodniu od

3-go do 10-go maja całe .-połeezeńslwo składa 
na ten cel swój grosz ofiarny

M E C H  W' 1 V G ()D M U  ZBIÓRKI NA  DAR  
N A R O D O W Y  3 .MAJA M E  B Ę D ZIE  DOM U  
BEZ NA I-EPE K  W  OKNACH!

N IE C H  M E  BĘD ZIE  W  T Y G O D N IU  TYM  
RACH UNK Ó W ' 1 L IS T Ó W  B E Z  ZN A C ZK Ó W  
P. M S.!

M E C H  N IE  B Ę D Z IE  DZIECKA BEZ CH O ­
R Ą G IE W K I P. M S.!

M E C H  CA LA  M ŁO D ZIE Ż  I DOROŚLI N A ­
BĘDĄ ŻETON") P. M. S.!

N IECH  W R E SZC IE  K AŻDY ZŁO ŻY  ( HO, 
BY DR OBNY DATEK  N A  L IS T Ę  OElAht

Nalepki, znaczki i chorągiewki są do na­
byci, i w niżej podanych firmach, oraz w  biu­
rze P. M. S. w  W iln ie, ul. W ileńska 23, 
lolef. 21— 85, lub w Zarządach Kół na pro­
wincji.

W lino. w kw ietniu 1966 r.
P ro tek tor Zb iórk i 3 M aja 

Ludw ik Boeiaiiski 
W o jew od a  WTileński, 

P rzew odn iczący  Kom itetu Zb iórk i 
Stanisław W ęsławski 

P rezes Zarządu Centra lnego P.M.8.

T A N I E
I wygodne WYCIECZKI*> Z. S. R. R.

w sezonie wiosennym przez „1NT0URIST“ 
organizuje Polskie Biuro Podroży „O RBIS", 
Warszawa, Marszałkowska 153. tel. 250-36.

Szczegółowe informacje oraz nowe prospekty przez wszystkie placówki 
.Orbisu". Tamże sprzedaż kolejowych i okrętowych biletów na Bliski 

i Daleki Wschód, do Palestyny i spowrotem.

KIJRJER SPORTOWY
MECZ PIŁKARSKI O MISTRZOSTWO 
KL ...4“ OGNISKO KPW. — I I 4POEL.

Dziś. I. j. dn. 3 maja na in  -m i \L;kabi przy 

ul. \t iw ilisk iego odbędzie sie mecz piłkarski o 

m istrzostwo kl. A  Wal O. / 1’ . \ O G NISKO  

K P W . —  M \PO EL. Początek meczu o godz.

I p.) p i ł .

O g od z  2 po po ł. p rzedn i, cz o m is trzo s tw o  

rezerw  kl. A. O gn isk o  II l la p o e l II.

M E N Z E L  I H I I M T Y M  M l .  W Y  C O F A Ł  
S IE  Z Ż Y C IA  S P O R T O W E G O .

Pierwsza rakieta Czechosłowacji Rndericb 
M eozci zakom unikował czeskiemu związkowi 
luv. n-tciuiLsowcmu. żc wycofuje się definitywnie 
z życia sportowego i w brew  poprzedniej ohiet 
niey nic będzie bronił narw Czechosłowacji w 
tegorocznych rozgrywkacn o punar Dacisa. 
Men zet w  swoim  liście wyrazu nadzieję, żc mło­
dzi gracze Hecht i Siba potrafią godnie DŻonić 
barw y państwowe bez iego udziału.

PIŁKARZE KRÓLEWCA 
W WARSZAWIE.

P iłkarska reprezen tacja  K ró lew ca  zaakcep­
tow ała  term in m iędzy m iastow ego meczu z W ar 
szawą w dniu 21 m aja r. b.

GłoSnlki n? boisku 
sportowem

Kto b yw a ł ju z na zawodach  sportow ych , len 
zrozum ie, jak  w ielką ró lę  odg ryw a ją  dziś apa- 
i a tury ro zg łośn ikow e, Naw et m ów ca obdarzon y 
n a jb ard zie j s ilnym  i don iosłym  głosem  nie m ógł 
by p rzem aw iać lak  głośno, aby go słyszeli i z ro ­
zum ieli w szyscy ludzie zn a jdu jący  się na b o i­
sku i na trybunach. D latego też speaker, in fo r ­
m u jący publiczność o pyzebiegu zaw od ów  iub 
o  w ynikach , osiągn iętych  p rzez poszczególnych  
za w od n ik ów  p rzem aw ia  przed m ikro fonem  k ló  
rv  przekazu je  je go  słowa aparaturze w zn iac 
n ia jące j, skąd idą one zapoinocą kab li do g łoś­
n ików . Techn ika e lek troakustyczna po czyn iła 
ostatn io tak w ie lk ie  postępy, że głos ludzki, 
p om im o dużego w zm ocn ien ia, b rzm i w głośni 
ku czysto i naturalnie, a zasięgiem  swym  o b e j­
m uje duże przestrzen ie.

P olsk ie  Zakłady Ph ilip s  za insta low ały łu k if 
aparatu ry rozg łośn ikow e w  całym  szeregu sto­
w arzyszeń  i k lubów  sportowych.
. ł . ł i m ł ł o i i i i i i i ł t ł m o ł ł i i i ł t n i i U ł . ł

W i o s n a  —  f f  a g !
Dekoracje sklepów I balkonów roślinami 

zielonemi i kwitnącemi,
Wierice, wiązanki i kosze imieninowe z 

żywych kwiatów 
„ykoiiuje artystycznie f rma 

P. GIN fOWT* DZIEW AŁTOWSKIEGO  
Wilno, Zam kowa 11 

U W flG fl: Zam ów.enia uprasz* się uskutecz­
niać zawczasu.

O f i a r y
Zam iaal kw iatów  Panu K ierow n ik ow i szkoły  

powsz. Nr. 26 w W iln ie  w do hi im ienin, dizii ci 
kl. Ib. J1 li, i I I )  a o fia row u ją  3 zł. 3.) gr. na 
łódź podw odną im. M arszałka Józeta P ilsud 
skiego.

BEFORMAOflf
P IG U ŁK k  ZAKONNIK
STOSUJĄ SI(E 
JAKO
»a n

'jiM iEUAiĄC i HEMOROIDY
•  e o z r  SK ŁO N N O ŚC IA C H  
■O  OIsmUKCJI SĄ tA tO lM IYM
ś k o p k ieN PR/ CZYSZCZAJĄCTR 

u łv c it  i * t  » i « u t u  a *  uom.

istnieje od 1843 roku

WILENKIN— Wielka 21
m | P Q |  r  jadalnie, sypialnie i gabi- 
1 * 1 1 . 3 1  E  netowe, kredensy, stoły, 
łóżka I L d. Wykwintne. Mocne. N>-drogo  
—  Na dogodnych warunkach f N R  RATY.—  

Nadeszły nowości.

J E C O R O L
M AG. A. BUKOWSKIECO
7WIEKS2 A  WDCE .WZMACNIA O C C L N lf

STOSOWANY JEST

ZAM IAST
T R A N U

SMaCZNY i SKUTECZNY
W  U Ż Y C I U  r*»ł A W I E  O D  P O I  W I L K U

I
I I

U ~ n i  n ? Y T “  ferbufe, czyści 
m / L l m i  I  chem..odSwleża

Wilno, Trocka 15, tel. 22-13
F A C H O W O  i N I E D R O G O

Z ŻYCIA BIAŁORUSKIEGO
—  Odezyt. Dziś w  n iedzielę, w sali B ia lor. 

Instytutu Gospod. i Ku ltu ry (Zaw aina Nr. 1) 
ks. W . G odlewski w ygłos i odczyt na tem al: 
„Z ło ty  okres daw nej litera tu ry b ia łorusk ie j —  
X V I stu lecie". Począ tek  o g. 0 w iccz. W s ięp  
w olny.

—  Skauci. P rzy  gim nazjum  lnai jruskiem  w  
W iln ie  zorgan izow an o  spośród m łodzieży *źeń 
sk ie j drużymę harcerek. Drużyna harcerzy ju ż  
is tn ie je  od dłuższego czasu.

—  O czystość mowy białoruskiej. Z in ic ja ­
tywy dr. .1. Shm ik iew icza w  ub roku ro zp o ­
częty się zebrania osób, pracu jących  na polu  
białuru.,kiego słowa druKowanogo, celem oczy- , 
szczenią ję zyk a  od obcych  naleciałości. W y n iki 
dyskusji są drukowane w  p erjod ycz iie j prasie 
P o  d łuższej p rze rw ie  ko le jn e  zebran ie w yzn a ­
czono na dz. 8 maja.

—  Doroczne walne zgromadzenie. W  ul) ty ­
godniu odbyło  się doroczne walne zg rom ad ze ­
nie Rady Biał. Instytutu Gosp. i Kult. Po yd  
czytan iu  spraw ozdan ia z działa lności za r. lib. 
w ybrano zarząd w  składzie dawnym , t. j. p re­
zes —  ks. Godlewski, w iceprezes i: in*. Duhiej- 
kow ski i mgr. Szk ielonek, skarbnik —  inz h li- 
m ow icz, sekretarz —  mgr. Szutow it;., C z łon ko­
w ie zarządu —  absolw . P iec iu k iew iez i red. 
K ozłow sk i, F

Czy Skóra
Pani

ZAMARŁA

Wysokowartościowy P O R T L r i N  D

C e m e n t  „W fJEK"
wagonuwo I deialiczn>e —  poleca firma 

Pr/edsiębiurstwo Handl. - Przemysłowe

NI. D C U L L  swl£
Biuro: Jagiellońska 3— 6, telefon 8-11 
Składy i boczn.: Kijowska 8, tel. 9-99

Dobra nowina dla Pań
P rzed  n iedaw nym  czasem  Paryż zaa la rm o­

w ał cały św iat odkryc iem  naukow em  D -ra A l­
freda <X IRIF W yk a za ł on dośw iadcza ln ie zba­
w ienne działan ie p ierw iastków  RAD U  i TO ltU  
na skórę ludziką.

D oniosłe to odk ryc ie  naukowe w ykorzystano 
n iezw łoczn ie  na Zachodzie  dla przem ysłu kos­
m etycznego. w p row adza ją c  oba ciała prom ie 
n io tw órcze  do kremu i pudru pod nazwą 11 K I ­
RA D IA

K rem  i puder T H O  R\D1A. sporządzone ści­
śle w-adług przep isów  D-ra A lfreda  CU RIE . d z :a- 
la ją  na skórę n iezw yk le  ożyw czo , przyśp iesza ją 
regenerację  tkanek, nadają prężność tkankom  
zw io tcza łym , podnosząc urodę w sposób nad 
wyraz szybki.

Zapew ne ucieszą się nasze panie, że te rado- 
czyncne środki ukazały snę już w  Polsce i ze ­
chcą korzys lac  z ich dobroczynnego  dz.ałania

U roda jest darem  zbyt cennym , by nie za in ­
teresow ać się lem i rewelaeyjnemi kosm etykam i!

W ą t r o b a  j e s t  f i l t r e m  f i l a  b r w i
ZuulieczyszczoTia fltyew może p o w o ­

dować szereg roznuritycli dolegliwości, 
bóle arlTetyczjie, wzdęcia. Odbijania  
bóle w  wątrobie, niesirufk w ustach, 
brak  apel; fu skłonność do tycia, p la ­
my i wyrzuty na skć>r,ze.

C H O R O B Y  Z Ł E J  P R Z E M IA N Y  M A ­

TERI I  N ISZ I  Z ^  O R G A N IZ M  I PRZY - 
S P IE S Z Ą  JĄ STAROŚĆ.

Racjoaiahia, zgodną z naltirą kuracji! 
j(*.st norinowanie czynności wątroby i 
nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie  
w\kazało, że w  chorobach na tle złej 
przemiany materji, chronicznego zapar­

cia, kamianiaoli żółciowych, żółtaczce, 
i irtretyźmie ma zasto.sow an/c . , (h ole-  
kinas5a“ II. N/eiiioje\vskiegt>.

Il iosziiry beapłaJne wysyła tabor fiz 
( Iiem. Choiek/naza II N ieiuojew sk 'ego. 
W a i szawa, N o w j - Ś w i a t  5 oraz apteki i 
składy aph ezne.

Slcora k ióra zamiera z braku właarej odzywki, 
m »ze  być przywrócona do prom ieniejącego z :ia 
i kwitnącej młodości. Sucha, wybtukła. pozba­
wiona życia akóra, linje i zm araiczki, wazyatko 
to  je it  ipow odowanc zanikiem pewnych żyw ot­
nych odżywczych składników. T *  składniki są 
obecnie otrzymywane le  starannie wybranych 
młodych iw ie rsą t . G dy się \ *  przywraca ludz­
kiej skórze, czynią jq znowu sw iezą I młodą. 
T o  oto aą zdn nlewające wynik, doświadczeń, 
czynionych w U n iw ersytecie  W iedeńskim  p rzez 
Prot. Stejskal. Wytąez**e prawo korzys inia z 
z tego  wynalazku Protesora zostały nabyte k o ­
losalnym - składem kosztów  przez lrmę Tokalon. 
l e n  wyciąg z ż y ją c y j i  kom órek, nazwany 
„B io ce l", znajduje się wyłącznie w K rem le 1 
k .lon  koloru różow ego, spreparowanym  według 
oryginalnego łrancuskiego przepisu znakom itego 
p a ry .I iego  Kremu Tokalon. W  szpitalu doś­
wiadczenia czynione ,a kobietach w wieku 
60 do 70-u lat dow iodły, ża zm arszczki znikły 
w ciągu 6-u tygodni.

N a leży Utorować O dżyw czy K rem  foicalon 
koloru różow ego , co w ieczór. O dżyw ia  i o 
m ł.d z .  skórą podczas snu. Zm arszczki szybko 
znikają, “ o kilku t y g o d n ik  będzie Pani iux 
w yg ląd a ł, mł d ńe- W  dzień z .s  należy uzywac 
Kremu Tofciion  kt loru b iałego (m e tłusty). 
Rozpuszcza wągry, k tóre odpadają, ś c ią g , ro z­
szerzone pory; najbardziej szorstką i CM;,|1,n<'  
skórę czyni gładką, bialą i delikatną. Szczęśliwy 
wynik gwarantowany, lub zw ro t pieniędzy.

G r a t i s .  Każda czyteln iczka n iniejszego P>snia 
może otrzymać bezpłatnie Luksusow ą Kasetkę 
Piękności, zawierającą Krem  1 okalon  (r  zow y 
i biały), oraz rozm aite odcienie pud™ T o k  don 
N a l e ż y  p r z e la ć  50 groszy w znaczkach na zwrot 
p r z e s y ł k i  opakowania i innych k o sz tow , do  firmy 
U n taz oddzia ł 1 !-P . W a rs z -wa. ul. ..^ug- tta
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Nieco o spuściznie ś. p. Bisk. Bandurskiego 
i kulturze świątyni Ostrobramskiej

Losam i spuścim y trzech kap łanów  
'wileńskich, talk ba rdzo  popularnych w  
społt czeństwach miejscowych , ks. b is ­
k u p a  W ł  Bandursk iego  ,kis. pTof. h rau -  
ja lisa j Iks. prób. Songina, nie przesta­
ją  żyw o  się interesować w iln ian ie  —  
miłośnicy literatury i pamiątek kra jo ­
wych, Otóż co do znanych, niemal po-  
wiszecimie zbiurów n ieodżałowanej p a ­
mięci b iskupa Bandurskiego, to znacz­
niejsza ich część, jak  w iadom o w y w ie ­
ziona została do W a rszaw y  i M ałopol­
ski: szacowne przedmioty, związane z 
■życiem Kapłana obozowego i Jego od 
znaki wojskowe oraz rozmaite pam ią ­
tki narodow e  otrzymało w arszawskie  
Muzeum  W o jsk ow e ,  przepiękny srebr­
n y  pastorał, n iegd j ś dar K rakow a dla 
czcigodnego B i skup a -Suf ra g a n a Ban-  
durskiego, dostał się katedrze na W a ­
welu

Nie wtemy, gdzie u lokowane zosta­
ły organki starożytne, bodaj, że nigdy  
przez ks. B iskupa nie używane, ani też 
nastrajane. Znaczną większość warto  
sciowycli obrazów  religijnych (a były  
w śród  nich dzieła sztuki i z epoki w cze ­
snego renesansu) krewni Biskupa B. 
wywieźli z W iln a ,  spowodu niemożnoś- 
ci lepszego ich spieniężenia, coprawda  
niektóre obrazy nabyte zostały' przez  
znaną wileńską kolekcjonerkę dz id  
sztuki p, D ow gia łow ą . Zgodnie z wolą  
bisk Bandurskiego piękny ikrzyż złoty, 
o fiarowany  Mu swego czasu przez W i l ­
no umieszczono, jako  votum, przy  
cudownym Obrazie, w Kapihci M. B. 0 -  
staobramiskiej. Spadkobiercy Biskupa  
przez czas dłu/.szy łożyli starania wzglę  
dem od,powiedniego ulokowania w W i l ­
nie, drogą korzystnej sprzedaży, dużego  
księgozbioru biskupiego, o  którego n a ­
bycie tentowali przedewszystkiem: Bi- 
oljoteka Uniwersytetu Stefana Batorego  
i  jeden z najpowaiżmejszych antykw ar- 
juszóyy polskich; podczas- zamieszek 
wojennych  znaczna część księgozbioru  
naszego Pasterza zaginęła łącznic z nie 
klórenti dziełami aitlor. kiemi Biskupa. 
Dobrze się stało, żt zł>iór, tak u lubio­
nych przez bisk. Bandurskiego książek, 
nabyły  został, za dość wysoką cenę, 
przez wileński klasztor (X ) .  Karmelitów  
Bo.,ych. W  Bibljotece tej, oczywiście  
najcenniejszą bodaj cześć stanowił dział

* g a g

Aparał minjaturowy 
j  cfiedoic głej-' precyzji. 
4N a in j r i r - * s p r a w n o f  ć, 

i Jeflr" szyi Kosć pracy. 
&sęptotne katalogi na

ZjdinuL.

teologiczny, następnie 'historyczno w o j ­
skowy i literacki. Szczególniejszych  
rzadkości , bibl jograficznych książnica  
ta nie posiadała. Podczas odprawionej  
niedawno Rezurćkcji, w kościele św. 
Teresy', ks. Przeor Zakonu Karmelitów  
miał na  solne prześliczną kapę, naby  
łą z pozostałości szat liturgicznych ś. p. 
Bisk Bandurskiego.

W kościele św. Teresy W’ czasie nie­
dalekim m a być zaprowadzone central 
ne ogrzewanie, tak naprawdę niezbe 
(tnie, nietylko dla wygody  rzesz m odlą ­
cych się, lecz i dla stopniowego osusze­
nia faitahiu przewuilgotniułych m u raw  
świątyni. Jnlk slyszelisiny, na ołtarzu  
Kaplicy M B. Ostrobramskiej mają hyc 
już podczas nadchodzącego lala usta­
wione nowe udatne posągi .‘świętych: 
Anny' i Joachima, dłuta znanego snyce-

\
rza wileńskiego Józefa Noworyty  Rzeź­
by  zastąpią dotychczasowe złocone fi­
gury tych Świętych. Posągi w ykonane  
przez p. J. N. lepsze są, co  do  swTych 
proporcyj, zwłaszcza na wysókość, od 
rzeźb, które od lał niispołna stu ozda­
biaj:! niezgorzej Ołtarz. Ostrobramski; 
wykonał te stare posągi W łoch  Andrio l-  
li, ojciec słynnego witeńskiego mistrza 
rysunku Micilmła E lw ira  Andriollego.  
Posągi dłuta N ow u ry fy  podobno nie bę ­
dą okryte pozłotą i zapewne lepiej b ę ­
dą wyglądać, jaśniejąc ba rw ą  kości sło­
niowej. Tak więc stopniowo Karmelici 
w prow adza ją  pewne iinowacji w celu 
przyozdobienia Oiudowinego Obrazu  i 
dla racjonalnego przeprowadzenia har-  
moniji obram owania  ołtarza i tła ob ­
razu.

Dianlos.

■ jftA K
APETYTU
POWODUJE
W Y C I E Ń C Z E N I E

W y c i e ń c z o r . y  o r g a n i z m  w y ­

m a g a  l a k n a j s z y b s z e g o  u z u ­
p e ł n i e n i a  u t r a c o n y c h  s i ł  ż y ­
w o t n y c h .  W  ty c h  w / p a a k a c h  
n a k a z a n e  ie s t  t r e ś c iw e  o d ­
ż y w i a n i e ,  m e  p o w o d u j q c e  
l e d n a k  o b c i q ż e n i a  ż o ł q d k q .  
P r z y  u ż y c i u  O z o m c i l t y n y ,  zq -  
w ie rq | q c e |  p e ł n o w a r t o ś c i o w e  
s k ł a d n i k i  o d ż y w c z e ,  p o w r a ­
c a j ą  s z y b k o  u t r a c o n e  s ity 
i w z r n a g a  s i ę e n e r g i a  ż y c i o w a .

O y O M A IT I& E
D r .  A .  W a n d e r ,  S .  A .  K r a k ó w

Bibljoteka
Im.

państwowa
Wróblewskich w Wilnie

3 B B S 1 .i.flj.z  - w e r z L A R  „

Jen Repr: Warszawie, Clunielna 47-a.

Drugą co do  w ic lko ic i bibijote-ką naukową 

w W 'ln ic  jest po RiŁńjottecc U n iw ersyteckie j -—- 

R LbtjcU i.i Państw ow a im. W lóh lew sk ieli, za ło  

żona w roku 1912 przez znanego działacza i w y 

bitnego adwokata w ileńskiego, Tadeusza W rób  

lew skiego, zm arłego w  roku 1925.

Księgozb iór oraz h n e  cenne kolekcje. zebra 

ne w  ciągu całego .pracowitego życia mcc. W rób  

lew-shiego dzięk i jego  um iłowaniom  i nakładom 

p ien iężnym , części o w o wzbogacone )>yty lakż.c 

zb ioram i, odzicdiziazoneuil (Hi rodzicach (Eustn 

chym  i tan iljr i  BieiiiowskicJu oraz dzięki da­

rom  4 depozytom , uzyskanym przy w łpók ła ia la  

niu czloukuw za łożon ego  przezeń w roku 1898 

.to w a rzys tw a  Szuln aiwców, naw iązu jącego do tra 

d ycy j iz czas,mc dawnego uniwersytetu w ileń 

.skiego Z ipo.śród człon k ów  tego Towanzsjstwa 

u tw orzył W róblew.si.i w  roku 1912 ..Tow arze  

S*.wo B ib lio tek i nu. E. i f i. W r u b lr w s k ie h k t ó  

i-c i-slniato od  roku 1912 iln 1919. a następnie 
p rzekszta łc ili sic w  Towar/wsiwo Pom ocy Naiu 

kmv, j im. E. i £ W róblew sk ich , na czele któ 

i-ego w roku 1922 .Stanął kom itet, składający 

.sit; z, d ziew ięciu  członków ., w  których liczbie 

jest kilku p ro feso rów  U .SR. z rektorem  M Zdzic 
clio w.sk on, jako  prezesem na czele en z k ilku 

))rz.yjuciót bliższych zm arłego mccBnń.sa, w ,rod 

- tó r y it i  najhardzii j oddanym  Bibtjotrce jest w i 

ceprozos Ilu dw ik  Abram ów icz, kiNtonz Muzeum 

Ikonogra ficznego  W iln a , za łożonego przv b ib 'jo  

tece przez Tow arzysliwo Dnirtocy Naukow  j im. 

H. i E. Wir u l>1 ewskicli w  roku 1931. Pozosta ły  
skład Kom itetu  stanow ią; prof. St Kościa-lkow 

atci, prof. /. .rmulziłl, Jan Piłsudski, » t i v .  Hr. 

KrzyznnowsiłĄ, p. Et. Roaner-Ooheid ow stm. dr. 

W . Sławiński o raz iuż. R. W ęckow icz, jako 

skairlwiik.
Zb iory  W ró ldew sk iego  na podstaw ie unio 

w y  z dnia 1 Lutego 1926 r. zosta li1 przekazane 

.pnziaiz Kounlel w  w ieczysty depozyt mhmt-erjum 

W li.  i Ol* , kltióre rcąnezenitow d wów czas na- 

•/elnik 9 t T H  , D « b r  I  u z y s k a j , jako piękne 

locum, gmach byłego pałacu A ltreda hr. lys-z 

kiew icza nad W il(ją, nabyty przez nnni-sterjum

Bulwar nadmorski

Zd jęc ie  nasze przedstaw ia tragm eut au tostrady, zbudow anej nad polsk iem  m orzem . W głębi 
w dać p raw ie  ca ły  półw ysep  H elsk i Za parę  tygodn i bu lw ar nadm orski za ro i się samocho- 

,d-un licznych tu rystów . L iczb a  p o ja zd ów  m e ehan icziiych  p rze jeżd ża ją cych  bu lw arem  pod 
■ czas sezonu przekracza 200 sam ochodów  d zienn a

W R . i O P . w  ty m ż e  roku  W  gm achu  tym  zna 

la z ły  p o m ieszczon a : d w ie  in s ty tu c je : B ib ljo tek a  

P a ń s tw o w a  im  W ró b le w s k ic h  o ra z  liLstytut Na 

t ik o w a -B a d a w c zy  E u ropy  W s c h o d n ie j, z a ło żo n y  

w  roku  19.30 i p ro w a d zą c y  tu tak że  W y ż s z ą  

S-zfkołę Na.uk P o lity c zn y c h .

W  noku  1933 Instytu t p rzek a za ł sk u le  i s w ó j 

:k**K j io zb ió r , lic zą cy  w ó w c za s  ,>kc-ło 7.000 to ­

m ó w , B ib lio te c e  W .ubJew skitch  na p o d s ta w ie  

u m o w y  n u c ą  k tó r e j m a sp ec ja ln e  p r z y w ile je  

w  obrękii,. b ib łjc itek i.

U ro czys te  o tw a rc ie  R ih ljo tc k i do  u ży tk u  sze 

ro k ie g o  o góh t n a s tą p iło  w  dn iu  22. 6. 1935 r. 

t. j. w  d z ie s ię ć  la l p o  zgo n ie  j e j  fu n d a to ra . —  

.S]H>łeczeństiwo w ileń sk ie , do  k tó reg o  w  czasie 

te j u ro czys to śc i z w ró c ił  się z  ape lem  d y re k to r  

h ib l jo te k i dr. SM'a,m I lu rh a rd l, a jM jp iera jrie wy 

s i łk ó w  h ih tjn lck i w  g ro m a d ź , tlili w sze lk ich  ztiio  

ró w  r e g io n a ln y c h  z  terenu b. W . Ks. I.itcw
t

sk ie g o  i do tego  Irrciiiii sic od n oszą cych , popar-,

I i te zaiń ienzen ia .

Z b io ry  l l ib ł jo lc k i  w zra s ta ją  w ięc d z ię k i da 

rom  p ok a źn ie , a jes t to  bar.dlzo w sk a zan e  w  d z i 

siejszyicii Cizaisach u szczęa lilośc iow ych , gdy bud 

żet ik i d o ta c ję  n a u k o w ą  jes t b a rd z o  sk rom n y  

(o g o łem  w ys o k o ść  bu dżetu  — zł. 75.009, w tem 

d o ta c ja  m iu k ow a  zł. tidOOl. H ib ljo tck a  po w ięk 

sza  się zn ac zn ie  d z ięk i reg jo n a ln c im i cgzem p lu  

r z o w i o b o w ią z k o w i, przyz/iuwiciiiu j e j  p rzez  u d  

nisitorju in W it .  i O P  od dn ia  I. 1. 1932 r. z  

terenu  cz te rech  vuxjev. ódiztw ]M )łiw ieno-w schod 

n ich : w ileń sk iego , lw yw og iod zk icgo . b ia io sb ic -

k ie g o  i jH jlesk iego ; ob cen ie  w ym ia n a  du ldetów  

j>oni'iędzy 5 b ib ljo to k a in i uniwcrsyteaskiein i o ra z  

t l ib ljo lc k ą  N a ro d o w ą  P. P iłsu d sk iego  i B i l i l jo  

teką Puiisliw . im . W Vóhlew .-,k icli tw orzy  takżi- 

n o w e  ź ró d ło  powiclksizania i k o m p le to w a n ia  

b ih ljo le k  p ;iii.;l\ vo\ ,eh . l)i])0 Z \  i K o m n e lu  ])ow «ę  

ksza s ię sdale ju zc z  n ow e  zakupy, o -bejm utącc 

d z ia le  si>e(ąatne, j;>k n iu zea lja , ri?ko[Msy, jnaąiy 

a tak że  k s ią żk i, o d n o szą ce  sic p rz ew a żn ie  do  W . 

Ks. i itciw tśk iego." W z ra s ta  ta k że  p o k a źn ie  de 

pOzyt In s ly 'nilu, u dn osząey  s ię do  terońu  p-n .stw  

J .u ropy  W sjdiodniCjj. Z a ró w n o  K im i.let, juk i In 

stetn t, dii ją p ew n ą  tiezhę sw oioh  w yyhu M iitlw  

na ce le w y m ia n y  k ra jo w e j i za g ra n ic zn e j, k tó  

ra ró w n ie ż  p o w ięk sza  zb io ry  B ib l jo le k ..

Z b io r y  b lb i jo te c z n e  ] mm1 w zg lc d  .mi liczch  

n ym  są n a s tęp u ją ce :

a ) w d z ia le  d ru k ó w  —  p on ad  100.119 y o l

I s iążek  i c za sop ism  (w  ten ) s ta ro d ru k ów  X V

i X\ I w iek u  —  p o lóm lk ow  i litl)UaniKÓ\v —  

< k. 41)0) o ra z  ok . 30.0(10 d ru k ów  u lo tn y c h ;

b) y\ d z ia le  ręk op isów  —  ok. 3.200 rek o p i 

sów  In b ljo tc e z n y c li ok . 18.000 a k tó w , ok . 390 

d y p lo m ó w  (w tom  42 p e rg a m in o w y c h ) i pon ad  

N.tMtO lis tó w :

c ) w  d z ia le  m ap  —  pon ad  300 a tla só w  i

J.400 m ap  i p lanów  (w  tern o k o ło  200 ręk o-

p iś iiik tin u yc li);

d ) w d z ia le  nut —  300 i *  tem  30 r ę k o p iś ­

m ien n yc h ) ;

e) w  d z ia le  r y c in  —  p on ad  200 a lb u m ó w . 

10.300 ry c in , 1.200 p o c z tó w e k , 2.000 fo to g r a f i j .  

300 es lihnksów . t

Z b io ry  m uzealne sk łada  ją się z n a s tęp u ją cy ch  

k o le k c y j:

a) M u zeu m  Ik o n o g ra l ic z n e  W iln a  —  p on ad  

400 o J ijek tów  (w  tem : o b ra z y  o le jn e , pa s te le

akw arele, sztychy, lito g ra fje , album y, rzeźb y  

i m edale) w yob raża jących  w id ok i W iln a  i o k o ­

lic  oraz p odob izn y osoh z W iln em  zw ią za ­

nych lub typów  m ie jscow ych ;

b) zb io rów  masońskich — ponad 420 ob jek- 

tów , odnoszących się p rzew ażn ie  do lóż z ta- 

reiiu b. W , Ks. l ite w s k ie g o ,

e.) pam iątek po Fundatorze —- ponad 180

ob jek tów  i ]>o za łozonem  przezeń w  roku 19W
,  , e . *
T -w ie  Neo-Szubraw ców , m ieszczących  się w

ładnie urządzonej sali E 'undatora;

di ko lek c ji num izm atycznej, liczące j ponad 
1.20u m onet i 130 m edali, ora-z w ielu innych, 

pom niejszych  kolekcy j.

B ib ljo teka  ma 4 czyte ln ie : G łówną na 120 

m iejsc, bardzo w ygodn ie  i ładn ie  urządzoną, 

a ponadto czyte ln ię  czasopism  b ieżących, c zy ­

te ln ię zb iorów  specja lnych  (rękop isów , staro- 

oruków , map, rycin  i t. d.) oraz czyte ln ię  so- 

y ie lików . U tw orzo n ą  dzięk i snec.ialnym zb io ­

rom  InąlyAltlu N I!. I juro])y W seliinhiicj. Go 

dżiny o lw a rc ia : 9— 15 o ra z  18— 21.

R ib ljo tek i posiada* kata logi: n llabetyczny.
wszystkich swoich zb iori.w :

a) książek, hj perji>dyków. ri lilh n a in ków , 

(1) zb iorów  specja lnych (rękop isów , rycin m ap, 

m d l, s ])ecjah iv k d a lo g  11 iii I jo  toki pod ręczn ej 

czyteln i g łó w n e j a lfabetyczn y i d z ia łow y ; 
-pecjalny ka la log  topograficzny- d ruków  z te re  

mi b. W  Ks. l.iti k-skiego w<-<lług m iejsca w y ­

dania i roku wydan ia ; ponadto kata log osobny 

zbiorów- Instytutu aLfubetyczsiy i d z ia łow y .

Personel h ib ljo tek i składa się z 9 b ib ljo te - 

karzy, 10 praktykantów  bezpłatnych i 6 w o ź ­

nych.

Zw iedzan ie  B ib ljo tek i i Muzeum o d b yw a  

się w  soboty od godz. 12 do 15. W  inne dnie 

m ożna zw ied zać B ih ljo lek ę  i Muzeum po uprzett 

n iem  porozum ien iu  te le fon icznem  z dyrekcją  

Ri tdjoteki
Jednym  z ob jek tów  m ogących szczególn ie 

zainlere-sow ać uczestn ików  uroczystości p og rze ­

bow ych  Serca Marszałka P iłsudskiego, jest p ię t  
ny zb iór ik on o g ra fji M arszałka, zebrany w k il­

ku tekacli składających  się z wycinków  z wy 

daw iiic iw  ilustrow anych  n ak le jon ych  na kartu 
ny, o fia row a n y  b ib ljo tece  p rzez W acław a W c jt -  

kę, k ilku letn iego  zasłużonego byłego  skarbu ka 

i  sekretlanza Komiitetiu.
Adres B ib ljo tek i: W iln o , ul. Zygm unlow ska 

28, tel. 13-70.

Złóż datek na pomnik
Marszałka w 'Wilnie 
konto 5P d(. O. 146.111

-Uczmy się latać"
IV  dniu 29 kw ietn ia  zam knięta zosta ła wy- 

law a lo ln iczo-szybow cow a , urządzona przez 
Szkolne K o ło  S zybow cow e w  auli g im nazjum  
Zygm unta Augusta. W ystaw ę, k tóra trw a  
2 tygodn ie  zw ied z iło  1200 osób.

Dochód p rzeznaczony będzie  na rea lizac ję  
hasła ,,Uczm y się Iatać“ , a w ięc za uzyskane 
p ien iądze w ysłan i beda u czn iow ie  do w yższe j 
szkoły szyb ow cow ej w  Bezn iiechow ie. V  tym 
celu Koło u rządzi jeszcze  k ilka  im prez, W) c ią ­
gu dwucli tygoau i ilość człon ków  w zrosła  z 
BO-ciu do 94-ch.
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Wieści i obrazki z kraju
Smorgonie

—  UHOCZ1 STOŚCI w P IE R W S ZĄ  ROCZ­
N IC Ę  ZG O NU  M ARSZAŁKA. Celem  uczczen ia 

rówrueż w  na-szen* m ieście  roczn icy  zgonu W ic i 

k iego  M arszałka u tw orzy ł się K om ite t Obchodu, 

na k tórego  cze le  stanął d yr K Birn Na p od ­

staw ie prcgram u N aczelnego  Kom itetu uczczenia 

p am ięci M arsza lka zos-iał opracow any przez 

m ie jscow y  kom itet gm in y i  m iasta Sm orgoń 

następujący p rogram  12 m aja w  godzinach  w ie 

c.zom ych odbędzie się zb iórka  o rga n iza cy j spo­

łecznych  , lu-diK.ści p rzed  loka lem  Zarządu M iej 

sk iego , gdzie  zostan ie s iorm ow an y pochod. P o ­

chód  w yruszy p rzy  b laskach pochodn i na b o i­

sko sporiow e do m iejsca rozpa lon ego  ogniska. 

P och odow i tow arzyszyć  będzie  b icie  d zw on ów  

w  m ie jscow ych  św iątyn iach . Do zebranych  przy 

ognisku p rzem ów i k ierow n ik  szkoły powsz. na 

tem at: „Ż y c ie  i czyny M arszałka P iłsudsk iego 

o ra z  wskazan ia p łynące z nich d la obyw ate li 

Pań stw a ". P o  p rzem ów ien iu  nastąpi odczytan ie  

oko lic zn ośc iow ego  rozkazu  d la  o rgan izacy j p. 

w. oraz zło żen ie  p rzez uczestn ików  pochodu 

ślubow an ia , że będą p racow ać d la dobra P a ń ­

stwa. Na zakończen ie oosp iew a chór szkoły 

h an d low ej H ym n Naro-dowy.

13 jn a ja  w  godzinach  rannych odbędzie  się 

ponow na zb iórka o rgan izacy j i ludności przed 

Zarządem  M iejskim . Po  sform ow an iu  pochodu 

udadzą się w szyscy do  św iątyń  na nabożeństw a 

ża łobne. Po  nabozenstwacn odbędzie.. s ię „c zyn  

zb io ro w y  dla aobra  o gó ln ego ", k tóry  polegać 

będzi s na n ap raw ie  i odpow iedn iem  urządzeniu 

strzeln icy  na boisku sportow em . '

Staran iem  Oddz. Zw . S. urządzi się w  po­

doddzia łach  Z. S. na teren ie gm iny obchody 

•w następu jących  m icjscowościat-h. w  K hdzm ię- 

tach, Macitnanacn i Swrrydow iczach.

—  P R Z E D S T A W IE N IE  U  H ARCERZY, Ruch 
iiw a  na naszym  teren ie I  D rużyna H arcerska 
przy szkole  n an o low c j da je  ra z po raz znać o 
swej działa lności. W  ub. sobotę odDyło się w  
sali szkoły  h an d low ej przedstaw ien ie. Grano

’ esołą k ro toch w ilę  ze  śpiewam i i tańcam i p. t. 
„F a ta ln a  s za ia ". M łoozi ak torzy  w y w ią za li się 
z e  swych rot znakom icie, nagrodzen i buoznem i 
oklaskam , m łodego  audytorjum . N a  uw agę za ­
s łu g iw a ła  gra  uczenie P laużank i i h ow a lew i- 
c zów n y  w  ro li siostrzenic, W o je ie ch o w ic zó w n y  
w  ro li Zuzi, G reczanika w ro li G deralsk iego 
o ra z  A leksandrow icza, k tóry  św ietn ie odegra ł 
TO-lę Św istaka Jak zw yk ło , ty lk o  n ie liczne osoby 
z  pośród  społeczeństwa m ie jscow ego  p rzyb y ły  
aia to p rzedstaw ien ie. — i.

—  Z A P A L N IK  N A  TORZE. W  ub. łygodniu  
został wieczorny puciąg, zdążający z Małoueczna 
do W ilna, zatrzynnuy przez dróżnika kolcjo  
wego przy przejeiilzle przy ul. Kościuszki. Po 
wodem zatrzymania pociągu było znalezienie 
na torze zapalnlaa od poebku. Dochodzenie w 
tej sprawie trwa.

—  L IK W ID A C JA  K O M IT E T U  B U D O W Y  KO­
SZAR. W  tych  dniach zosta ł w obec nieaktual- 
ności budow y koszar w  B ożym  D arze pod Sm or 
gontam i z lik w id o w a n y  m ie jscow y  K om ite t Budo 
w y  K oszar. Sumę zebraną drogą o fia r  na p o ­
k ryc ie  kosztów  delegac ji do WTarszaw y posta­
n ow ion o  p rzekazać na Fundusz O brony N a ro ­
dow ej. W yn os i ona oko ło  zł. 300.

, n i goście  i p rzedstaw ic ie le  różnych  m ie jsco ­
w y ch  o rgan izacy j. U roczystość rozpoczęła  się 
mszą św. w  puTafja łnym  kościele. P odn iosłe  
i g łębok ie  kazan ie w yg ło s ił ks. W ojczunas. P o  
m szy św,-. lasaąpho ogoh ie  zebran ie w  sali re ­
k rea cy jn e j szkoły pow szechnej. Zebranych  p o ­
w ita ! k ierow n ik  kursu p. T, Puchn iew icz. W’ 
d a iczym  ciągu b y ły  liczn e  przem ów ien ia . Prze- 

s- m a w ia ł , m. in. ę-rezes hoduci.skiej Kasy Stef- 
czyka zw raca ją c  się - z  ape lem  do m łodz ieży  
b y  w ięce j udzie la ła  się życiu  społecznem u i za ­
stępow a ła  w  organ izac jach  człon sow  starszych, 
n iezdo ln ych  do p racy  ludzi. W  im ien iu  kursu 
p rzem aw ia ł uczeń  K ore jw o .

K iwsiści i  kursistki w ykonań  liczne piosenki 
deklam acje- W  dalszym  ciągu zes ła ły  rozdane 

św łdeo tw a ukończenia kursu. U roczystość z o ­
stała zakończona odśp iew an iem  hymr.u n arodo­
w ego. G reno nauczycie lsk ie kursu w  składzie 
T . Juchniew icz, I. Po lik iew icaów n a , K . Ł a w ry ­
now icz, W . K on d ra tow icz i J D ubicki, odbyło  
k on feren c ję  z  p rzedstaw icielem  K ura torium  o- 
m aw ia jąc  cele i zadan ia  kursu, jd .

Doihinów

Komaje
—  P O W S T A N IE  O D D Z IA Ł U  L IG I MOR­

SKIEJ I K O LO N JALN EJ. Z in ic ja tyw y  dr. D ere 
izyńsk iogc odbyło  się w  K om ajach  zebran ie 

o rgan izacy jn e  O ddzia łu  L . M. K. i jednogłośn ie 
w ykaza ło  gotow ość zapisan ia się w  poczet rze- 
iz y w is ly ch  człon k ów  organ izac ji. W  skład za ­
rządu O ddziału  weszli pp.: E. C zechow icz —  
jak o  prezes, M ack iew icz i  K oz łow sk i —  w ice 
prezesi, S. Łukszo  —• seKretarz i d i. A. Dere- 
czyński skarbniK. Do K om is ji R ew izy jn e j w e ­
szli pp.: W ł  Paszkow sk i, M. S zu igo t, T. So- 
paez. O ddzia ł Uczy obecn ie 23 człon ków . jd .

HodudszKi

HOTOPIRYNi
lotoRtia

—  P O W S T A N IE  K O M IT E T U  U C ZC ZE N IA  

PAM IĘC I M ARSZAŁKA PIŁSUD SK IE G O . 29-go 

kw ietn ia  b. r. ooby ło  się w  lokalu  Pu b licznej 

S zko ły  Pow szech n ej im ien ia  M arji z B illew i 

czów P iłsudsk ie j zebran ie o rgan izacy jn e  Korni 

tetu Uczczeniu Pam ięci M ai szatka P iłsudskiego. 

Zebran ie za in ic jow a ł zarząd  oddziału  Zw iązku  

S łrzeleck. o b e c n i b y łi p rzedstw ic ie le  w szyst­

kich m ie jscow ych  o rgan izacy j i społeczeństwa.

■ Po odczytan iu  od ezw  i okólników- Naczelnego 

Kom itetu  w y łon iono  K om itet W yk on a w czy  ża ­

łobnego obchodu w dniu 12 m aja. W  skład ko­

m itetu weszli pp.: Juchniew icz, R obaczewski, 

Lap iezo. Kaltus i Dubicki. W  ram ach zarządzeń  

Kom itet ustali i z rea lizu je  program  ża łobnej 

uroczystości. Repertuar dek lam acy j i inscenłza 

ry j  p rzygo iow u ją  ju ż  u czn iow ie  szkoły pow­

szechni j  pod k ierow n ictw em  nar zycie lk i S. 

Poiik iew iczow m y. jd.

—  Z AKO.NUŻENIE D O Ś W IA D C ZA LN E G O  
KURSU O LA  M ŁO D O C IA N YC H . W  n iedzie lę  
odb y ła  się w llodu ciszkaeh  uroczystość zakoń ­
czen ia  D ośw iadcza lnego Kursu d la M łodoc ia ­
nych. Na uroczystości b y li obecn i p rzedstaw i­
c ie l K u ra torjum  O. S. W  W  D rążkow sk i— in ­
struktor o. p., pod inspektor szkolny O bwodu 
Św ięciańsk iego —  A. F iion ik , J. W ó jc ia k  —  
prezes Oddz. Z. N. P., At. Zank iew iez —  p ow ia ­
tow y  instrukto i o. p. Ponadto b y li obecn i licz-

KURS D O Ś W IA D C Z A L N Y  D L A  M ŁO D O  
C lsN Y C H  odbył się w  D o łh inow ie , pow . w ile j-  
s-kiego w  czasie od  g iu d m a  do k w ietn ia  w łącz­
nie. W  zw iązku  z ustawa ustro jow ą szko ln ic ­
tw a  jedn ym  z ce lów  kursu b y ło  zeb ran ie  ma- 
te rja łu  dośw iadcza lnego  w  spraw ie program u

m etod  nauczania. K ierow n ik iem  b y ł p. Zi- 
m odro, w yk łada ło  grono nau czycie lsk ie  ze szko 
ły  pow szechnej w- Dołhiuiowie. Z a jęc ia  odbyw a 
ły  się 3 ra zy  w  tygodn i® , po 3 god z in y  każdego 
dnia.

O p r„c z  ce lów  dośw iadcza lnych  zadan iem  kur 
„a  b y ło  p rzygo tow an ie  k ad ry  p rzod ow n ików . 
Zakończen ie  odbyło  się w  loka lu  szkoły  p o w ­
szechnej. P rzem aw ia ł k ierow n ik  kursu,' a na­
stępnie d w ie  s łuchaczki w yg ło s iły  bardzo sta­
rann ie opracow ane re fe ra ty  F ranciszka Janków  
ska zastanaw iała  się nad zagadn ien iem  „P o c o  
poszłam  na kurs", a p. M arja  B ob row i czowna 
zebrała m aterju ł do zagadn ien ia  „N asza praca 
nu kursie". Następnie zainsc-enizowano szereg 
p iosenek  leg jonow ych , opraeow-anych ze słucha 
czarni kursu p rzez p. An a to la  Kózkę, nauczy­
ciela , o ra z  odśp iew ano k ilk a  piosenek pod k ie ­
row n ic tw em  p. D ad e jow ej. N a  zakończen ie  uro 
czystości k ierow n ik  kursu rozda ł zaśw iadczenia.

... J-uJsi,; i ' (  , . .W. R.

Wilefka pow.
-  D O R O C ZN E  W A L N E  ZG R O M AD ZEŃ  i E 

W JLK.IS K IEGO P O W IA T O W E G O  B A N K U
SPÓ ŁD ZIE LC ZE G O  odbyło  się w  sali k on fe ­
ren cy jn e j za rządu  m W ile jk i w  dniu 26 kw iel- 
n ia. W  zebraniu w z ię li udz.ał p rzedstaw ic ie le  
w ładz banku: rada  nadzorcza, kom isja  rew i­
zy jn a , członkowie- zarządu. Na zebraniu był 
obecny rów n ież p. starosta Ilenszel.

Bank posiada w ch w ili obecnej 300 człon ­
ków , p rzyczcm  75 procen t stanow ią ro ln icy
Suma pożyczek  zaciągn .ętycb  p rzez ro ln ik ów
jest p roporc jona ln a  do ich ilości. N a  m ocy  u- 
staw y o  uporządkow aniu  d łu gów  ro ln iczych , 
w ierzy te ln ośc i ro ln icze  są rozterm inow ane przez 
bank na lat 16. Z tego pow odu  i z tytu łu  za ­
ległych  pożyczek  bank posiada znaczny kapitał 
zam rożone', co u jem nie w p ływ a  na jego  d zia ­
łalność. W a ln e  zgrom adzen ie  uchw aliło  zo b o ­
w ią za ć  wszystk ich  cztonkew  do szybszego w y ­
rów n an ia  należnych  od  nich op łat na fundusz 
udzia łow y co da m ożność zw iększyć kap ita ł 
czterokrotn ie. W . R.

Wszystko
dio żDROwiA i u r o d y
C e ra  zdrow a i czysta stanowi 
o urodzie pań, o uroku św ieżo­
ści m łodości. Koniecznym  wa* 
runkrem p ięknego  w yglądu  ce ­
ry jest stosow anie  pudru roślin­
nego, sp o rząd zo n ego ze sp ro sz -  
kow anych cząstek cebulek lilji 
białej, m iałkiego, dobrze  przy­
lega jącego  rwe zatykającego  
porów, d ob ron egr do odcienia  
karn ac ' cery, nada jącego  tw a­
rzy św ieży i u-oczy wygląd. Tym  
w ł a ś c i w o ś c i o m  odpow iada

Puder
ABARID

P t  w = E C T fO N

Grodno
—  O u U łó l i  2A-LFC IA  ZGONU E L IZ Y  O R Z I 

sZ K O W E J , k tó ry  m ia ł się >dbyć w roku ub ieg­
łym , z pow odu  ża łobnych  uroczystośc i m a jo ­
wych zosta ł p rzen iesiony ua m a j roku  b ieżą ­

cego . S pec ja ln y  K om ite t Obcnodu usta lił ju ż  
datę —  17 m aja.

'rogram  obchouu p rzew id u je  nabożeństwa, 
i—łobne, śn iadan ie w ień ców  p od  pom n ik iem  
O rzeszkow ej i tkąd n iję . W  dniu tym  odbędzie  
się j, —d d zia łaczy  kuftu* *  lny ch z pow iatu  g r j  
dzieński-ego. W ieczo rem  tea tr m ie jsk i wysta- 
w-ia sztukę p. W . Stanisł iw sL ie j z W iln a  p. t. 

“■„Matka", w y różn ion ą  na zeszłoroczn ym  kon­
kurs ie  im. O rzeszkow ej.

W  dniu obchodu p rz jw -d u je  się rów n ież 
ewentualne w ręczeń .e  nagrody lite ra ck ie j m, 
Grodnu.

Postawy
—  T E G O R O C Z N Y  PO B Ó R  GŁÓW  N Y  na te

ren ie  pow . postaw skiego rozpoczn ie  się '8-g<s 
m a ja  i będzie  trw a ł do 8 czerw ca. K om is ja  po­
b orow a  bęttz.e urzędow ała  w  3-ch mi. ,..cowo- 
.ściach w  D undow iczacb , w  Postaw ach  i w  Ko- 
byh iiku . Sam orządy gm inne w  tych m ie jscow o  
ściach organ izu je  d la p ob orow ych  św ietlice  i 
im p rezy  o charakterze ku ltu ra lno-ośw iatow ym .

Obecnie kom isja , do k tó re j w ch odzą  w ice- 
starosta, kom endant P . K. U. i  łek a iz  pow ia- 
to w y , rozpoczęła  p ro tokó la rn e p rzy jm ow an ie  - 
loka li, p rzeznaczonycn  na u rzędow an ie  kom isji 
p ob orow e j.

EUGENJA KOBYLIŃSKA

zhipełnie m u nie wierzę! Taki „popisuje się". 
Jedne z dzieci m ówią  odruch owo, co myślą przyz­
wyczajone w domu do szczerości, inne chcą się po­
pisać, choćby ankieta była anonim owa, jeszcze inne 

anon im owo chcą zemścić się na nauczycielu; nie­

które pragną  bezkarnie poigrać z niebezpiec zeńst­
wem, a jeszcze jakieś —  w  przew idywaniu , że nau­
czyciel pozna charakter pismu —  chcą się wyróżnić  

onotiiwłością pog lądów  i zamiarów. Z tego w sz js l -  

kiego trzeba potem prawdę w ykombiiiować. Jedno 

jest pewne Jeżeli tantazja i kłamstwa zawsze idą 

w pewnym  kierunku, na tym tropie można też po­
chwycić młodocianą psychikę. Ja również zmuszona  

jestem stosować ankietę. W ca le  się nie tud/.ę co do 

bezwzględnej jej wartości. Ale zamnn o cos zapy­
tam. wiem już, na jakim  stąpam terenie. Jestem 

wsrod dziewcząt mi życzliwych i przek-onaim c l i .  tu 

moja niepowściągliwa i ustawie/mi ciekawość w v- 
pływa / uczucia. Są ęnjpefnie .wiadome przychyl­
ności ipOjej. Nie wstydzą się niektórych wyznań. 
Nie boją się utracić mego przywiązania. Mają za 

sobą pewne doświadczenia, kitóre stwierdzają, że do 

obaw  nu ma najmniejszego powodu. Oczywiście nie 

należy też pytać o nic takiego, coby w yzwala ło  uk ry ­
te wewnątrz  złe .siłv Każdy ma w  sobie zło. Jeżeli

naokoło wszyscy są tytko zła w  człowieka ciekawi, 
to zło im się ob jaw i w  całej okazałości. Jeżeli zmu­

szą do karkołomnego wysiłku fantazji, \vyzyvolona 

z pęt fantazja może im też figla wypłatać.
Zwyk le  pytam tylko o rzeczy naprawdę mi po ­

trzebne. Naprzykład w związiku z rozm owam i i p ro ­
jektami., pochwyconemu ma gorącymi uczynku wśród  

dziewcząt, uostrzegłain, że już m ają  one pewne plany  

na przyszłość i swoje, ukryte o przyszłości marzenia, 
poza ewentualną pracą zarobkową Naw  id nie wie­

dząc, co będą robiły  praktycznie i uważając  lo za 

sprawę mniejszej wagi, naświetla ją  sobie te przy 

łość w  pewne kolory i to dla nich jest najważmiejsze. 

W ięc  pragnęłam pochwycić  właśnie ten „kolor", ło 

wibrowan ie  uczucia i marzenia, które już. w  przysz­
łość się wylewa.

Już nie „K un  będziesz, gdy dorośniesz", ale 

wprost „Jak pragnęłabyś żyć"? Tego byłam ciekawa.
Odpow iada ły  dziewczęta od lat 13 do 1.6-u. Pyl i- 

nie zadałam w  jednej z klas w form ie wypracowania.  
W  tej klasie dużo m ów iłam  o samodzielności i nie- 
oglądaimu się nai nilkugo, o roli kobiety współczes­
nej. budziłam  się, że ich mlarzemia wybiegną prze- 
dewszystkiem w  kierunku zdobycia sobie niezależ­
nego miejsca na świecie. Niestety! Rozczarowały mię 

niektóre. Nie przestając kochać, za' żęłam się o nie 

trapić.
Zresztą zobaczymy. Oto rezultaty ankiety.

*  *  *

Jak pragnęłabym żyć!
Na tablicy b ia ły  tytuł wypracowania, a kartki

eszytu również jeszcze białe. Ciężko idzie z w yra ­
żeniem myśli. Dziewczynki zabawnie  odym ają  po­

liczki i myślą. Niektóre Jecmchno d ę  uśmiechają 

l ik a  sapie z nieżadowoknieim, a Świętoclma ma 

twarzyczkę łagodną i .sikiupiomą Inne czegoś po ­
smutniały li schyliły głowy. Lodzia  od ran i  wzię­
ła .iie do roboty, a Stelcia anusi się g łęboko nam y­
śleć i aż oczy przymyka. W a la  zaraz skrobie pul­
pit, a by  pobudzić pracę umysłu, a wszystkie drgnęły  

przestraszone, gdy Tanka kichnęła głośno.

Nawet ja się przestrasżyłam i spojrzałam  na nią 

z niemym wyrzutem, ale to wstrząśmonie w rpzul- 
tacił przyśpieszyło ruch piÓT po papierze.

Piszą, jak pragnęłyby żyć. Ciekawe.

Co widzę? Jedna pragnie bogactwa, druga — - 
Irzec-ia... o  —  dość dużo. Posiadają  już w  zeszytach 

mająteczlki na wsi. Zbiera ją  grzyby i jagody. G ra ją  

w tenisa. Mają  altanki, bluszczem porosłe i m a lw y  

pod oknami. Urządza ją  szkółki w ie j s k i e  a jakże!

Janka Nr. 1 —  weźmie sobie dziewczynkę na 

wychowanie,, żeby miała w ygodne .ycie w tym je j  
majątku. Dziewczynka będzie ładnie ubrana i w y -  

jeżdżać będą powozem  -na nalmżeństwo w  niedzielę 

święta. Niestety, zeszcly nie m ów ią  po większej 
części, jak  dziewczęta zdobędą te majątki. A —  o w ­

szem —  owszem. W  niektórych widzę podane zrodła. 

Naturalnie —  mąż, opatrznościowy mąż. Mała -for­
malność, czyli ślub, a  potem majątek do nas należy.

(D. c. n.)
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Dyrekcja
kina

a # «  ^  podaje do łaskawej 
wiadomości rS'z. Pu­

bliczności, że we wtorek dnia 5 maja odbędzie się 
uroczysia premjera najw,e,kszego amerykańskiego 
filmu z wszechświatowej sławy królem śpiewaków

JANEM KIEPURA P i „Pieśń
Miłości"

K R O N I K A
Niedziela

M a i

Dziś: Znależ. Ś. Krzyża Kr. K. P. 

Jutro- Florjana M., Moniki W d .

Wschód stońc* — godz. 3 m. 39 
Zachód słońca — godz 6 m. 52

Spostrzażenit Zakładu Mataorolegil U S. B 
w Wilnie z dnia 2.V 1935 r.

C iśn ien ie 767
Tem peratu ra  średnia 4- 16 

j  T em peratura n a jw yższa  4- 26
Ternąieratura najn iższa 4 7
O pad  0,5
W ia tr  północno wschodni
Ten den c ja  bez im ia ii
U w ag i dość pogodn ie, w południe p rze lo tny 

deszcz.

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w  nocy dyżuru ją następujące apteki: 

1) Jundziłła  (M ick iew icza  33); 2) Narbuta (Św. 
Jańsl.a 2 ); 3) Tu rg ie la  i P od m ie jsk iego  (N ie ­
m iecka  15) 4) Kaca (P iłsudsk iego 30); 5) So­
kołow sk iego  (N o w y  Świat 2).

HUGH P O P U L A C Y J N Y .

Z A R E J E S T R O W A N E  l. R O D Z IN Y . Srlc- 
pow n a Fe jga . .

—  Z G O N ';  1) Kncrcr.ska Dorota, lat 68: 2) 
Chrul Jerzy, robomilK, lał Ko.

KOMFORTOWO URZF\DZOHY

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

/Apartamenty, łazienki, teiefony w pokojach  
Ceny bardzo przystępne

P R ZY B Y LI DO WIJ NA:
—  Przybyli do hotelu Gcorge‘a : Bar, Ike And 

j z e j  z W arsza w y ; D w orakow sk i Józef, notar­
iusz z L id y  K a m tz  UIryeh, kupiec z N iem iec: 
D ębowski Zdzis ław  z M ołodeczna; W cisser Sa­
muel, p rzem ysłow iec  z W arsza w y ; Rusiecki E d ­
ward , in żyn ier z W a rsza w y ; M orstin P aw e ł z 
W arsza w y  Karaś Stanisław z W arsza w y ; Bara 
n ow sk i An ton i, urzędnik z W arszaw y.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne 
Teiefony w pokojach. W inda osobowa

DO H O TE LU  E U R O PE JSK IE G O : M iodo 
•wnuk Borys z Białegostoku, Leśniewski Sianis 
larw z W a rs za w ,, kpi. Ryplt-weki W ik to r  z W ar 
sza wy, M ichelsott M ielieł L e j z  W arszaw y, mec. 
W isn ion l Er : ł n r is/ck z l.śdy, Radhnr.iiewu-z l!o- 
rys kupiec z Łodzi, P ietraszko Adam z Motode- 
czna

SPRAWY SZKOLNE.
—  D yrekcja  Gimnazjum im. ks. Adama 

Jerzego C zartorysk iego  w W  i ln ie zaw iadam ia 
że  zapisy na egzam in wstępny do k lasy I-e j 
p rzy jm u je  kancelarja  gim nazjum  w  godzinach 
m iedz 1(1— 14 w lokalu gim nazjum  p rzy  u licy 
O rzeszk ow e j NTr. 9.

—  /JAZD  A B S O L W E N T Ó W  P A Ń S T W O  
W E J  S ZK O ŁY  T E C H N IC Z N E J  W W IL N U . 
Absolw enci Pauslwow e j Szkoły Technicznej w 
w  iln ie u rząoza ją  8 V I. r. b. z ja zd  yvszystkich 
absolw entów  tej sztkoly i proszą kolegów  o przy 
słanie swoich adresów,, celem wysiania pragra 
mu i ewenliuu Inej zn iżki ko le jow ej.

SPRAW Y AKADEMICKIE.
—  SO D ALIC JA  .MAiRJAŃSKŁ AKADEM 1 

K oW  i SU \\ \\ IL N IE . Dnia 3 m aja o  godz. 
16 odbędzie się w Ognisku Sodalicyijne-ni (ul 
W ie lk a  64) zebran ie ogó lne z ref. sod. Stocew i- 
oza p. t. „N asz .stosunek ilo /agnitnień aklual 
nycli —  czyli sprawozda,nie ■/. otnail w Po z 
naniu“  Oh. oność eztonków obowią-źkknwa.

WOJSKOWA.
— POBOB B O C Z N iK A  1915. Jutro, w pouie 

działek. rozpoczyna się pobór rocznika 1915. W  
pierwszy™  dniu poboru, 4 ma ja. siany ić się do 
przeglądu winni wszyscy poborow j tego roczni 
ka z nazw iskam i rozpoczyiia jącem i sic na litery 
A i Ii Kom isja Poborow a urzędować będzie w 
lokalu przy ul Razyłjańsk iej 2 oil godz. 8 rano.

P u n k tu a ln e  s ta w ie n n ic tw o  poborow-yeh  iu.ka 
zane jc.st pod  g ro zą  kar.

«
ZEBRANIA  I ODCZYTY.

N A .IB L lZSZ  A ŚlIO D A L IT E R A C K A  W ■ 
wtorek, dnia 4 maja znakom ity pisarz i rz lonek 
Polsk iej Akadem ji L iteratury p. Karol Irzwkow 
ski w yg lo łi w Zw. Zaw odow ym  Litera le  w D o l­
skich (Ostrobramska 9; odczyt 11:1 temat „Zugad 
ni Mii 6 cliariik lt-ro logji1' (w ied za "i nauka o cha­
ra k terze  ludzk im ). Po odczycie nastąpi dysku 
sja. W stęp  1 złoty. Akadem icki 50 gro ir—

ZE ZWIĄZKOYY I STOW.
—  Zarząd K o la  Z. O. R. u W iln ie  por Lioa 

m la swych członków , że: 1) w lokalu Z w iązk o ­
w ym  (ul. O rzeszkow ej 1J-a) odbyw ać się będą 
w  p iątk i od godz. 18 do 20-ej w yk łady broni 
specja lnych (kawaJerja, a rty lerja , saperzy), jak  
równani ogólne. W szyscy  cz łon k ow ie  Z.O.R-u, 
n iezależn ie od rodza ju  broni, m ogą na te wv 
k łady uczęszczać. 2) T ren in g i strzeleck ie in d y ­
widualne i strzelanie o O. S. m ożna uskutecz­
n iać co dzień od  godz. 8 rano do zm ierzchu na 
strzeln icy na P iórom oncie. Na tren ingi zesjm lo 
ce zapisy p rzy jm u je  dyżurny członek K om isji 

P. W . i W E w iokalu  Z.O.R-u. ./ Życzący 
odbyt i-wiezenia w- je żd z ie  konnej, jak rów­
n ież  upraw iać sporty w iłdne zgłoszą o tern 
•do K om isji P. W i W F. li Zarząd Kala n:i- 
■woluje Kolegów  do. p racy społecznej w T..O. 
Ó.P-ie. w Zw O chotn iczej S traży Pożarnej i 
Zw Strzeleckim .

B liższych  in fo rm a c ji udziela dyżurny czlo 
ne-l K om isji P. W i W .1 Kola we w tork i 
i p iątki od  godz. 18 do 20-ej le i. 20— 75.

RÓŻNE.
—  Kursy kulinarne Związku Pań Domu.

W  dniac.ti 5, 6 rnaja w  godzinach  poobiednich

w lokalu Szkoły Pracy D om ow i ,, zaut. Kran 
ciszkański 7 odbędzie się kurs w ykw intnych  
sosów i dań bu fetow ych.

Zapisy w  pon iedziałek  w  godz 1 1 -1 4  lub 
17 19 w lokalu Zygnum tow ska 18 m. 1.

— KURS DLA A S Y S T E N T Ó W  K o V l  ROI.I 
M I.ECZNOŚCI. W ileńska l/.ha Rolnicza w okre 
sie od 12 lii maja br. zaprojek tow a ła  zo r­
ganizować w Wiilnie 5-dniowy d o k ,z p ika jący  
kurs dla asystentów kontroli m leczności już 
pracują-cycli w kotach.

Celem kursu jesl pogłębien ie v ,edz.y lacho 
wej, iisysleiillów kół kontroli m leczności, p o ło ­
żonych na terenie w oj. w ileńskiego i nowogtrółżz 
kiego. Na kursie prócz wykładJów teoretycznych 
będą przeprow adzane ćw iczenia praktyczne', jak 
rów n ież odbędą się wycieczki do p r/1 ni 11 ja iweh 
gospodarstw  liodow lanych.

K ierow n ic tw o  kursu sosatał-i pow ierzone inż. 
W . Opackiemu. Prelegenlama będą inspektorzy: 
1 W ierzb ick i, R. M roszezyk. Z. Żeromski. A. 
T erleck i i lekarz w eterynarji.

—  Sprostowanie. W  num erze naszego piania 
j. dnia 2 m aja r 1). w ogłoszen iu  Zarządu M ie j­
skiego w  W iilnie „Przetarg na dostawę kamie­
nia i żw iru” zostało m yln ie  wydrukow ane, że 
term in składania o fe rt up ływ a w  dniu 10 ntaja 
r b: —  winno być w dniu 11 maja r. b.

—  P O D Z lłjK O W  VNII- Tą drogą składam 
Serdeczne podziękow anie irenee S lem plinównie. 
nezenicy 2-go oddzia łu  szkoły powszechnej Nr. 
19 im. kr. Jadwigi za bezinteresowni zw rócenie 
n i; kw otv  30 zl. zgubionej pnz.vzein.nie w kościele 
O. O. Franciszkanów w dniu 1 maja 1936 r.

E m ilju  K ie fM w w i.

NADESŁANE.
—  Egzotyczni gośeie w W ilnie. Jak nas

in form u ją  p rzy je żd ża ją  wkróit-e do W iln a  sy­
n ow ie  K ra in y  W schodzącego  Słońca, w ie lk i ze ­
spól fenom enalnych  artystów m istrzów  „U liina 
Vu Nan Cliem” .

Produ kcje  tych C h ińczyków  stoją na n a j­
w yższym  poziom ie  artystycznym , zespół ten ob ­
jeżd ża ł wszystk ie  stolice św iata, odnosząc wszę 
dzie kolosalny sukces.

C h w ilow o  w iem y, że p rzy je żd ża ją  napewno 
do W iln a  —  g'J2ie wystąp ią  jednak, dow iem y 
się n iebawem , za k ilka  dni.

NIEBYWAŁA OKAZJA!
Tylko kilka d n i!
Nadzwyczaj tanio i na dogodnych warunkach  
oddaje: F I R A N K I ,  kapy. sztory, serwety, 
obrusy, moiywy i t. p. RĘCZNEGO wyrobu. 
FILET, szydeiK (naczek), haliowane oraz 
KILIMY i W LOCHACZE (liżnikl) we wszyst­

kich rozmiarami.
Zwiedzanie me obowiązuje kupna.

Tv|ko taf .  / l i i e m i e c A i i  2

ta wifeAsnim bruku
ZA G IN IĘ C IE  DZIEW C ZA  NKI.

Klara Hakiejowa (Potok 16) zniiieldnwabi, że 
w dniu 28 ub. ni. córka je j Helena Kakiejówua, 
lat 12, wyszła z domu i dotychczas nie powró  
cita.

Poszukiwaniu zarządzono.

Ucieczka z więzienia Łukiskiego
W  B IA ŁY  DZIEŃ .

/  wlezienia Łukiskiego, obwarowanego ze 
wszysikir7i stron wysokim, zda w aloby się nie 
do przebycia murem zaopatrzonym ponadto w 
kilka kondygacyj drutu kolczastego, zbiegło 
wczc ruj (iwórli aresztów anych.

Ucieczki dokonano z niezwykłą zuchwałoś­
cią, jeżeli zważyć, że stało się to w  bial\ dzień, 

‘mniej w ięcej około godziny w pól do 12-ej spa 
ceru więźniów. Nuskiitck chwilowej nieuwagi 
personelu dozorującego dwóch więźniów wym  
Lnęlo się i jakimś sposobem przedostało na 
dacn jednego z pawTionów więziennych, grani 
cząeęga z W y s o k i e m  oparkauiejiieni nieprzystep 
Gej zdawałoby sie twierdzy więziennej.

W  pewnej chwili straż więzienna zauważy  
•a na dachu sylweiki uciekinierów, którzy ryzy  
kowin-ni skokiem z duchu przesadzili wysokie 
ogrodzenie i zeskoczyli na ulicę.

Skok był unany. Obaj więźniowie Szybko 
Podnieśli się z ziemi i zaczęli uciekać. Za ucie 
" :lTwu filii jiddano kiTsa chybionych strzałów. 
“*>iini straż więzienna rozpoczęta pościg na uli 

*y . zliicg,iwie już zniknęli z oezn.

Kt'.ł s ą  ZUCHAYAŁI l G IEK1M ERZY.

•Yarazie nie było nawet wiaaom e kim są zu 
*  wali n iekinierzy z więzienia. V\ krotce jed 
nak usialouo, ip  byli to niebezpieczni wtamywa

eze: Bolesław Wołejszo, herszt bandy wtumywa 
czy. która dnknnała szeregu większych włamań  
oraz Aleksander Piołrow^ui, nieifmiejszy „ fa ­
chowiec" od W ołejszy, organizator wielkiego 
włamania przy pomocy podkojtu i / j  ul. Slefań 
skiej Piotrowskiego aresztowano w piwnicy na 
ul. Rudnickiej gdzie czynił przygotowania do 
nowego włamania, przyezem poneja zmuszona 
była do użycia gazów łzawiących, przy pumo 
ey których wykurzono ..pry szka z piwnicy.

PO.ŚG1G NA  I Ł .  MICK11 WłCZ-A.

Na ul. Mickiewicza straż więzienna sjiostrue 
gla biegnącego w kierunku Zwierzyńca P iolrow  
skiego. Przechodnie stali się świadkami fascynu 
jąeego jiośeigii straży więziennej za uciekają 
cym więźniem Ze względu na wielki rueli, pa 
nujący na ulicy, ścigający nie mogli zrobić użyt 
ku z broni.
Pościg trwał do inostu Zwierzynieckiego, gdzie 
strażnikom udało się przy pomory rewolwerów  
sleroryzowuć więźnia i zatrzymać go. .Skutego 
w kajdanki odstawiono go spowroięin do więzić 
ma. Natomiast drugiemu więźniowi ucieczka na 
razie powiodła sie.

W  POSZl K IM A N IU  M E L IN Y  ZŁODZIEJSKIEJ

Bolesław W ołejszo obrał sobie inną trasę 
ucieczki. Pobiegł w  kierunku YYilji, stamtąd

jirźedoslu] się na drugi brzeg rzeki i biegł da 
lej przez Z>vicrzyniee do Zakrętu. Tam  AYoiej 
Szu znowu przebył przy pomory skrndzioej to 
dzi rybackiej W ilję  i udał się w  kierunki ul. 
Lcgjonowrj, gdzie chciał trafić do jednej z nie 
lin złodziejski! li. gdzie zamierzał zaopatizyć się 
w nowe ubranie i w przebraniu już szukać bez 
jiieeznego schronienia.

W  iiewnej chwili W olcjszo wpadł do jakie 
goś mieszkania i zażądał od znajdującego się 
lam elilopeu, by szybka dostarczył mu obrania. 
Sądził, że trafił do meliny złodziejskiej. Chło­
piec, widząc przed sobą podejrzanego jcgnuioś 
ria, pozornie zgodził się wykonać jego polecenie 
i wybiegł na ulirę.

AR E SZTO W A Ń  IE WOLEJ.>/ Y

Na ulicy chłopiec sjiolkał przypadkowo prze 
chodzącego w|>obiiżu st. posterunkowego 6 ko  
niisarjatu P i’. Orneta, któremu oświadczył.

—  Proszę ratować! do naszego mieszkania 
wtargną! bandyta.

Wolcjszo zorjentawul się w międzyczasie w  
syluaeji i zainicjował nową ucieczkę, klóra tym 
razem nie udała się,

l*o krótkim pościgu pófTejant przy pomory 
rewolweru steroryzował zbiega i .inusil go do 
poddania się. Skuto go w kajdanki i oilstawio 
no do najbliższego komisariatu P. P. (e)

P rzy  cierpieniach serea i zwapnieniu naczyń,
.skłonności do udaru i ataków  apoplekt; cznych 
naturalna w oda gorzka  Franciszka-Józ ta za- 
jicw nia łagodne w ypróżn ien ie  bez n ad w erężan ia  
się. Zalecana p rz iz  lekarzy

W ILN O .
N IE D ZIE LA , dn ia  3 m a ja  1936 roku.

9.90; Czas i pieśń; 9.03; Gaizetka ro ln icza ; 
9.15: Koncert; 9.40: D zienn ik  po.-anny; 9.56 
P rogram  dzienny; 10.00: M uzyka z p łyt; 10 15: 
.i-ausm, uałioż. 11.57 Czas; 12.0„, H e jn a ł. 
12.03: Zyc ie  ku ltu ralne; 12.15. Poranek, muz. 
13.00: Fragm . stuch. z kom . „Q sy “  Ary sto fan esa,

oprać. Stefana Srebrnego p rof. U. S. B. 13,20- 
D c. Poranku m uzycznego; 14.00: Śm ierć Pan a 
Zagłoby, n ow ela ; 14.20: K on cert życzeń  (p ty ty ): 
15.00 A u dycja  d la wszystk ich  „Urzec* m a j”  
U  :ind> Dobaczew-sl.iej; 15.30: Z  daw nych  w spo 
m iiień  i p ły ty ); 15.45: PogadanKa; 16.00: Chw ilka 
pytań; 16.15: Sert nady; 16.45: Stuch. „Śp iące  
w ojsk i j7.10: M uzyka taneczna 17.50: P o ­
gan.m ka aktualna; 18.00: R ec ita l Śpiewaczy; 
18.30: Prem . stuch. „T r z e c i n ia j“ ; 19.00: P ro ­
gram na pon iedzia łek ; 19 10: K oncert rek lam o 
w y ; 19.20: W il. w iad. sportow e; 19.25: Ignacy 
Paderew sk i .gra (p ły ty ); 19.45: Co czytać? 20.00 
Koncert: 20.45: W y ją tk i z  pism  Józe fa  Pdsud- 
skiego *0 50:' D zienn ik  w ieczo rn y ; 21.00: N a  
wesołej lw ow sk ie j ta li; 21.30: P od różu jm y ; 21.45 
W iad . sportow e ze wszystkich  rozg łośn i; 22 00: 
M uzyka taneczna.

P O N IE D Z IA Ł E h  onia 4 m aja 1936 r.

6.30: Pieśń ; 6.33: Pobudka ao  g im nastyk i; 
b. !4: (.imnas-tyka: 6.50: M uzyka z p łyt, 7.20 
D ziennil. poranny ; 7.30: P rogram  dzienny, 7.35. 
In fo rm ac je ; 7.40: Muzyka z ptyt 8.00. A u dycja  
dla szkół, 8.10: Au dycja  d la  p ob orow ych ; 8.30 
P rzerw a ; 11.57: Czas; 12.00: H ejna ł 12.03: 
Dzienmik jłoh n ln iow y ; 12.15: Granados- —  In te r­
m ezzo: 12 20: Chwiilka społeczna; 12.25; K on cert 
połudn iow y; 13.10: Chwałka gospodarstw a do­
m ow ego: 13.15: M uzyka popularna 14.15: P rze r  
wa; 15 15 Codzienny odcinek p ow ieśc iow y ; 
15.25: Zycie  ku ltu ralne m iasta i p ro w in c ji;
15.30: M eiod je operetkow e: 16.00: L ek c ja  ję z y ­
ka n .enneckiego; 11/15: U tw ory  na v io la  da 
ga .n h a l 16.45: „P an  P ick w ick  p rzed  sądem ” ; 
17.00: U n iew idom ych  dziew cząt; 17.15: M inuta 
p oez ji; 17.20: Duety i p iosenk i; 17.50: O d z ia ­
łalności naukow ej p rof. P aw łow a ; 188.00: R ec i­
tal fort.: 18.30: P rogram  na w torek ; 18.40*
U tw ory  A leksandra G reczaninowa (p ły ty ); 18.55: 
Pogadanka aktualna. 19.05. Ze spraw  litew ­
skich- 19.15: F ilm  w ileńsk i, najc iekaw sze p ozy ­
c je  om ów i Józe f M aśliński; 19.25: Koncert re ­
k lam ow y 19.30; Reklam a K. K. O., 19.40: W iad . 
sportow e; 19.50: Pogadanka aktualna: 20.00:
Anidyeja żo łn ierska; 20.30: (tw o ry  charak tery­
styczne w wyk. zesi) m andolin istów : 20.45:
Dziennil, w ieczorn y; 20.55: Muzeum ziem i rz e ­
szow skie j; 21.00: P ó ł godziny z W ied n ia ; 21.30 
W iec zó r  literack i; 22.00: Koncert sv in fon icżn y: 
23.0(1: W iad . mct.j ?3".05 M uzyką taneczna z 
płyt.

TEATR i MUZYKA
TEATR  MIEJSKI NA PO H U L ANCE.

—  Ostatni występ Zespołu Reduty! INipuiu- 
dn iów kd ! Dziś, w  n iedzie lę  dn. 3 m aja o godz. 4 
przedstaw ien ie  popołudn iow e w ypełn i świetna 
kou icd ja w 3 akiach (i li. Shaw a „Ż o łn ie rz  
i Bohater”, w wykonan iu  Zesjxiłu R edu ty , j. 
A leksandrem  W ęg ierk ą  w  ro li g łów nej. Ceny 
zn iżone. Jest to ostatni występ Zespołu Reduty 
w W iln ie.

—  W ieczorem  o godz. 8-ej —  T ea tr M iejski 
na Pohulance gra l>o raz drugi jedną z najlep  
szych kom edyj współczesnych, znanego autora 
w ęg iersk iego  Bus F rke logo  (p rzekład  E. Całusz 
k ow e j) p. I. „T ra f ik a  pani gen era łow ej".

II A IR  M UZYCZŃY „L U T N IA ".
Dziś T ea tr lu tn ia "  gra  „T ra f ik ę  pam 

gen era łow ej” , a m ianow icie  o g. 4 pj> i o godz. 
8.15 wirr./.

—  Ostatnie jirzeil-.taw ienie „K asperek  i Rai 
cerek” . DziS pff raz ostatni w  sezonie w id o w i­
sko dla dzieci . Kacperek i B a lcerek1'.

„R U W JA ”, ul. Ostrobramsko 5.
Dziś, w n iedzie lę , 3 m aja. ostatnie trzy  

jirzedstaw ieu ia o godz. 6.45. 7-ej i 9,15 p Ł  
„W io sn a  nas jM igodzi".

KANDYDACI
do I-ej Ki. ęgimn. row. typu
muszą już przystąpić do uzupełnienia 
swej wieJzy, by zdać egzamtna z wyni­

kiem doaatnim.
Przygotowuje do tych egzaminów

RUTYN0WAMY NAUCZYCIEL
Wilno, Bisk. Bandirskiego 4 m. 10

Lekcje grupowe i poiedyńcze.
Tanio i z dobrym wynikiem.


